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Za Polską, przeciw federacyi!
W ybory wileńskie z 8 styczaia  oznacza 

ją św.ctne z w y c i ę s t w o  i d e i  
i k i e j  w W ileńszczyźnie. Widzuuy to zwy­
cięstwo w nadspodziewanie licznym udziale 
wyborców w “ losowaniu. W rogowie nasi, 
Litwini, żydzi i część Biało; usiuó-w, zaprze­
czający 1'oLsce prawa do tych ziem i pro 
kłam u ący bojkot wyborów, okazali sie 
w dmu glosowania mniejszością. Wszędzie 
bowiem, w każdym okręgu wyborczym sta­
wiło się do uniy około 70 procent wybor­
ców, w niektórych zaś okręgach nawet 80, 
80 i SU procent. Ta okoliczność jest potę­
żnym argumentem, który przemawiać bę- 
dz.e wobec Linii narodów za rcspektowa- 
nien woli togo ciała, które zostało w ubie­
gła niedzielę wybrane. W ilońszccyzna oka­
zała bowiem w sposób nie ulegający wątpli­
wości swą imlskość.

'Wybory wileńskie są nadto pełnym  
sryumfom tego rirogramu, który i na szpal­
tach naszego dziennika znajdował zawsze 
obroiców: programu w c i e l e n i a  W i-
1 e n s.z.c.z.y.z.n.v d.o P o l s k i .  Federalizm  
poniósł sromotną i zupełną klęskę. Wybor­
cy oświadczyli się w większości za Blokiem  
Narodow ym .-reprezentującym  ideę wcieie 
nia WileńszczYzny do Polski, a nie wcho­
dzenia w żadne związki z Litwą kowieiisKą 
Bzccególnie w W ilnie, t  j. w tern mieście, 
o które głównie toczy się walka między 
Po! ską z jednej a Litwą i żydostwem z dru- 
giei strojny. zwvcię«two myśli wcielenia. Wi- 
leńszc^yzny do Polski jest druzgocące. Na 
J8 posłów wileńskich 14 tu w ysd o  z listy  
Bloku Narodowego, socyaliści zdobyli dwa 
mrudaty. demokraci jeden, bezpartyjni je­
den. W okręgach wiejskich, gdzie partye 
federalistyczne w ystępow ały z hasłami ra- 
dvkalnenii dla zdobycia głosów  chłopskich, 

'•Blok Narodowy skmiił m nieszą  niż w Wil­
nie ilość głosów, atoli i tam oświadczyła  
®ie za nim większość wyborców. W  Sejmie 
Blok Narodowy, jednoczący Chrzęść. De- 
Piokracyę. Związek Lud. Nar. i kilka mniej­
szych ngnipnwwit naro?mwyc:h, hedzie za- 
Towne liczył około CO procent posłów. Jest 
to zwycięstwo,, które oby było dobrym pro­
gnostykiem dla wyborów do Sejmu, jakie 
wl rotce mają sie odbyć w  eałem państwie.

W ybory wileńskie są symntomem po- 
Bryślnrm także i z tego powodu, że dały  

. przewagę s t r o n n i c t w o m  u m.i.a.r.k.o- 
'irr-a.lł.y.in. Demagogia ..Odrodzenia*' i ..Pad 
Ludowych**, tak podobna do agitaeyi ..Wy- 
twntenia** w Królestwie i p. Filipińskiego 
n nas. nie zdołała zdobyć posłuchu wśród 
^'łośc-nństwa. O socyalistach nawet, nie 
mówimy, nie reprezentują oni w Wileń 
l 'crv7.nie prawie żadnej siły  politycznej. 
Boi Witnicy w ileńscy, zorganizowani pr/.ez 
chr/eśc. demokracyę, glosowali na listę 
Bloku Narodowego. Piastow cy, cłioć opo- 
ftift.dali sie przeciw federacyi. nie zdołali 
Ed byr większej ilości zwolenników.

Zauważm y wreszcie, że dzień 8 stycznia  
stwierdził jeszcze :eden fakt: zupełną k 1 ę 
B k y o 5-o b i s t e j p o  ł.j.t.y.k.i N .a .c.ze.l- 
J i k a  P a ń s t w a .  Autorytet. Piłsudskiego, 
Którym wołowa li fr-deraliści (na listach k.an- 
^"d.atów zn nr (iszczono dwóch Piłsudskich. 
^'?ci Naczelnika Państwa), okazał sie bez- 
B\’nym. Ludność oświadczyła się za st.ron- 
Bict.wrmi. które prasa libp-yjnn oskarża, że 
>u-apada*a na Naczclnrka Państwa**, a któ- 

'w pr-unc'e rzećV.v zwalczają jodynie nie- 
Kon.t-rtncyi-ie j nicd«mnkrntyczno kroki 
Pfdiivei7,nn Piłsudskiego, Jeśli sio zwużv. że 
oDd^łdzopm", demokraci j Rady Ludowe 
tOzpnmpdznli pnmoon czyuników rządowych 
‘ em-omnyni funduszami i że. wreszcie uzv- 
Bkrdj oni w szystkie g łosy  żydow skie, jakie 
^rogóle dnia 8 stycznia były  oddane, to 

bolwmderczyków u p o l s k i e j  lud­
ności WilcńszczA-z iv okaże się jeszcze
jyicksza. uiż ją o k a z u j ą  cyfrowe rezulta­ty  w y l ^ ^  •>

^ T t^ ^ w l Sejm, w zględnie 7gr<y 
zenie Orzekaiace, a dvplomaeya polska

fc-oW  T .,P̂ W7-'cdnio poprz.eć jego głos
agi  ̂ narodów Sądzimy, że kwostya. 

m  posłowie a-aią kiko Zgromadzenie Orae- 
w *«\«cve. przyłączającą

d * ? V  a ' ' TIJ’fv(,1,1trii^ t  rozjechać sie
r o  domów, czy tez ukonstyhiow ać się w  
prawidłowy Foim Ustawodawczy. nie może 
DyC a P r i o r i  zadecydowana W płynąć na 
10 musza Wzglądv połitvki miedzynnrodn- 
jwoi i rząd połskj winien tu mieć głos współ 

cci mi n<̂ r'  Trzeba bowiem bardzo roz 
•ąznie pos ^powaó, ł )V nie7bvt nam chętna

ę-ge nnrodow pozyskać dba stanow iska 
M ę o j o .  Jed , ia t^  ce,i? frzel,mim
Tedzie takve udzielenie autonomii W i e ń c z y

S  -T w - - Selm y Pal­ik i ] T\;. ustki bodu mimieły w tej s p n w :e
poprow adzić , dłuższe układy. Nik-^ chyba
*. 1 (,1-T3 ta.kici autonomii zasadniczo nrzc

»•<* k a& ię, a* ^  Tj c a

narodów  
z Polską.

zgodzi s ię  aa  złączenie Wilna

Z pobytu Calofidera na 6. Śląsku.
Deputacye polskie na posłuchaniu.

Katowice. P. A.-JT. C & l o n d e r  zwiedził 
dzisiaj fabryki i kopalnie w powiatach Pszczyń­
skim i Rybnickim. Następnie przyjął w domu 
Zjednoczenia Narodowego polskiego d puta- 
cye połskic. I*iorwsza została przyjęta grupa 
wolnych zawodów. Wszyscy mówcy zapewniali 
I>. Calondera, że Inteligencya ni .mięska, pozo 
stała na polskiej części G. Śląska, może liczyć 
na nełno równou-wawuicrrs ze strony rządu 
polskiego i z pewnością nie dozna tych szy­
kan i przeszkód, na jakie narażona była jmd 
rządami memicekiomi inteligencya poDka. 
Następnie przyjął p. Caiondcr przedstawicieli 
prasy polskiej, a mianowicie redaktora Kwiat- 
kowsk!ego, Przybyłę, Wypreka i Górskego. 

Redaktorzy wskazali na trudności, wśród Ja­
kich powstała ł rozwPa się prasa polska 
na G. Śląsku, wyjaśniając przyton kwestyę 
narzecza górnośląskiego.

■ f ■ ■*
GEN. ŻELIGOWSKI' W W /n S -’.‘.

Warszawa. P. A. T. Wczoraj gen. Żebgow- 
ski złoźvł wizytę posłowi francusk'ormi w 
Warszawie p. Panafieu, a następnie ministrowi 
Skirmu ntowi.

„Graiirilii* Matejki w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. W dnu dzVcjszym od­

było s:ę w gmachu To w. Zachęty Sztuk Pięk­
nych rozpakowanie Mhte.ik.o.rskmgo , Grunwal­
du**, RUTowadzonogo przed r.iodawirym czasem 
z Moskwy. Rozpakowaire odbyto j  zacho­
wanym ws7.e’kVłi ostrożności. Obraz znąidujc 
srę w stan‘e nienaruszonym i po raoiągniccin 
na ramy będzie wystaw'ony enowu na widok 
publiczny.

PRZYBYCIE POS. JODKI.
Warszawa. (Tclef. wł.). Do Warszawy przy­

był pos. polski w Rydze, J o d k o .
MIANOWANIA W  OEP. UBEZPIECZENIO­

WYM.
Warszawa. (Tełef. wł.) Dyrektorem departa­

mentu ubezpieczeń społecznych mianowany zo­
stał dr. St. J u r k i e w i c z .

ŻYCZENIA CZICZERINA.
Warszawa. (Tełef. wł.). Oziczeriu złożył rzą­

dowi polskiemu noworoczne życzenia I wska­
zał na tnabośe', dotyczące normalnego sto­
sunku między obu państwami.

Żona Lenina  w  Wiednia.
Propaganda na terenłe AustryŁ

Warszawa. (Tełef. wł.). Do Wiednia przybę­
dzie żona Lenina, przewodnicząca komitetu 
wychowania pubPeznego. Podobno posiada 
ona spccyalne pełnomocnitwo do zorganizo­
wania propagandy na terenie Auslryi i państw 
sukcesyjnych.

■mM
Dnfclin. P. A. T. (Reuter). Dali Efroann przy­

jął układ londyński 64 glosami przeciw 37.
W  związku z ratyfikacyą traktatu loudyri- 

skjęgo. de Valera zgłosił definitywnie swoją 
dymisyę.

NASTĘPCA DE YALERY.
Poddhu. P. A. T. Griffth obejmie prawdo­

podobnie naczelne stanowisko w republice ir- 
iand :k;ej po ustąpieniu de Valery. Dz ś w Du­
blinie odhędą się decydujące narady w sprawie 
utworzenia nowego rządu, oraz w najważniej­
szych sprawach bieżących.

ił.yniK w jo o r o w  w  w iie n e z sz | z n i8.
W fc?.iatac!i tfosissłi di Si prsc.

W alii z pcRstańcam i karelskim i.
Moskwa. P. A. T. Urzędowy komunikat z 4 

b. m. głosi: Nasze wojska zajęły Porosa jezio­
ro, przeciwnik cofnął się kn granicy finlandz­
kiej w odległości 20—25 wioist od Poroso je­
ziora W rozbitym oddziale bandytów liczących 
500 ludzi, znajdowało się zaledwie 60 Karel- 
czyków, którzy tworzyli przednią straż. Od­
działem Kareiczyków dowodzili oficerowie fil), 
scy. Czterech z jaiśród nich zaicto. Na i; ny<-h 
odcinkath bandy wycofują się spiesznie ku gra- 
n cy fińskiej. Na odcinku północnym oddziały 
nasze zajęiy wieś Konofolniskaja.

Keisir.gfors. P. A. T. (Wolff). Oddział karel- 
czyków, k"tóry się wczoraj cofnął na ołiszar 
Komanu poza granicę fińską, był śc gany jirznz 
bolszewików aż do miejscowości Mogrijaervi. 
kióta to miejscowość znajduje się około 40 km. 
od gran cy. Słaba fińska straż cofnęła się po 
krótkiej utarczce do Linsvaseva»

Helsingfors. P. A. T. (Reuter). Rząd fińsk: 
zaprotestował w Moskwie przeciwko obsndzenm 
miejscowości Mogriiseryi przes wojska bolsze­
wickie w czasie ścieana oddzmlów karelskich.

Warszawa. (Tai. wł.) Do chwil', gdy tele­
fonuje nam r.asz korespondent (godz. 11 w 
nocy) niema joszcze szczegółowych mfor.nacyl
0 ostatn m rezultacie glosowania w Wileńsz- 
czyżn e. Ostatnie deposze, które „Gazeta Po- 
r;mna“ Otrzymaia w pt>: iedzialck o g. 1l 
twierdzą, że w Wilnie blok narotljmy otrzymał 
14 mandatów, 2 socyaliści, 1 demokrata, 1 bez­
partyjny. i

Na prowżncyi w 8 obwodach uzyskały wię­
kszość: Odrodzenie, ludowcy i przedstamćele 
rad ludowych, w jednym zaś okręgu zdobył 
większość klub narodowy, tj. w okręgu tro­
ckim. We wszystkich innych trzech obwodai-h 
większość uzyskał blok narodowy, po n'm idą 
Rady ludowe. ,-Rzeczposporta“ utrzymuje we­
dług doniesień wysłanych o g. 5 rano, że Usta 
bloku narodowego na prowincyl otrzymała oko­
ło 60% mandatów. W Lidzie blok narodowy 
ufał otrzymać oko'o 75%. Głosowan e w Wil­
nie odbyło się spokojnie. Wzięła w r.iem udz:ął 
przeważająca liczba uprawn onych do głosowa­
nia. Żydzi w większej ilości powiatów głoeo 
wali, w Wiln:e glosowała ich zrnkoma część. 
Gipsujący na zapytanie odpowiadali. „Chcemy 
należeć do Polski, a nie do federacyi*’. Choć 
■nawet zwyc’ężyły gdz'eniegdz’e listy poza blo­
kiem narodowym, to jednak cala ludność fak­
tycznie oświadczyła się za Polską; podkreśliła 
to stanowisko zwłaszcza wobec przedstawicieli 
państw alianckich ł dziennikarzy.

AgTtacya wyborcza zdam orał'z o wała ludność. 
W L'dz;e poturbowano sgtatorów federałisty- 
cznych. Lewica chcąc wyzyskać slnbe uświado­
mienie poi'tyczne włościan, rozrzuciła kartki * 
iitan‘ą do Wszystkich Świętych ze słowami: Ua- 
idy, tj. katolik, niecb głosuje na naszą listę 
Rad Indowych. W niedzielę w południe od­
prowadzono do kotnisaryatu Wacława Studni- 
ckfego za zdzieranie plakatów centralnego ko­
mitetu. W przciwVństwj© do stanowiska ży­
dów ł Litwinów zamieszkujących w Wilnie, a 
zdających sobie sjirawę \ korzyści ma tery al- 
nych w raz:e przyłączon!a do Polski, żydzi w 
innych okręgach w ostatniej chwili postanowili 
wziąć udział w wyborach. W oszmiańsklm.
1 dzkim i was liskim okręgu żydzi głosowa?!. 
lTdz ał Białorusinów bardzo znaczny. Wielkie 
wrażo-ie wywarła odezwa gon. Bałachowncza, 
VzjTvająca do głosowania za Polską.

2
Wiłno. p. A. T. Wediug nieołicyalnych da­

nych, z listy trzeci j przypadnie 14 mandatów, 
'z listy piątej 3 mandaty, x Usty szóstej V man­
dat.

W WILNIE GŁOSOWAŁO 53% UPRAW- 
NIONYCH.

Wilno. P. A. T. Urząd wyborczy był czyn­
ny całą noc z niedzieli na poniedziałek. 0  godz. 
3-ci'j nadesłano do głównego komisaryatu 
wynik z trzeciego obwodu miasta Wilna. 
Uprawnionych do głosowania było 2720, glo­
sowało zaś 1310, na następujące listy: pierw­
sza lista 1 głos, druga lista 90 głosów, trzecia 
lista (Blok Narodowy) 560 głosów, czwarta li­
sta 107, lista pkąta 102, lista szósta 139. Po­
wyższy wynik nie Jest urzędowy, crdyż możli­
we są Jeszcze zmiany przy rozpatrzeniu warun­
ków gin*,»wania, oraz uprawnienia wyborców 
przez komisaryat generalny W Wilnie głoso­
wało 42 tysiące njt 79 tysięcy uprawnionych 
do glosowania.

Z powodu braku dostatecznych środków łą­
czności generalny komisaryat wyborczy do 
obecne; chwili nie otrzymał dokładn go  spra­
wozdania o rezultatach wyborów w okręgach 
irowincyonalnych.

Wilno. P. A. T. Do godziny 23 w obwodz’e 
Ruanmińskim (Wilno pot) głosowało 75% wy­
borców. Głosowali również żydzi I Białorusini. 
W obwodzie Kwietniowskim głosowało około 
70%. W okręgu 5-tym Trockim w o-bwodzie 
Wołazienki 75%, w obwodi:e landworowskiin 
80%. w miećcie Laniiworowic 93%, w Pilo- 
lówce 90%. JHcszkańcy pasa neutralnego, 
wciągnięci na listę glosujących, głosowali. 
W okręgu 8-mym, gmina Wamiany (Wiłno 
iwłud.) głosowało 95%, Oszmisny 93%, w okrę­
gu Zuprnty na 1214 uprawnionych do głoso­
wania gto&owało 1032, w miasteczku Ffolszany 
głosowało 75%. w okręgu Święclany i Korko- 
żyszki Około 51%, w Nowo Strumicjkach gło­
sowało 1703 wyborców, w gminie LyntupsłiieJ 
80%, w gminie Mch.tliszskiej do godz. 17-tej 

a 1500 uprawn5onych do głosowana złożono 
("09 gtnsów, w obwodzie czysto litewskim zło­
żono 309 głosów, w obwodzie Traszumy 60%. 
V-T okręgu 7-m\nn, w gminie NiomcnczyńskirJ 
(Wilno południowe) wszyscy wyłorcy złożyli 
głosy.
POMYŚLNE WIEŚCI Z OSZMIANSKIEGO.

Oszmiana. P. A T. Nadoszłe tu {Kipehtdniu 
wiadomości i  różnych wsi powiatu oszmiań- 
skiego brzmią pomyślnie. Spodziewany jest 
wynik, dający więcei, niż 50% dla Polski. 
Żadna wroga agitacra nie ujawnia się. Żydzi 
biorą liczny ndział w głosowaniu, głosuje bar­
dzo wiole kobiet.
NACZELNIK PAŃSTWA NIE GLOSOWAŁ. 

Warszawa. P. A. T. Wczoraj 8 b. m. Naczel­
nik państwa opuścił łóżko, czując 6'ę znacznie 
lep:oj. Z powodu estate ngo taslabnięcia Na. 
czelnik państwa u'.e mógł pojechać na wybory 
do Litwy środkowej, do których eię zgłosił jako 
wyborca.
PRZYJEZDNI NIE DOPUSZCZENI DO GLO­

SO W A N IA .
Wilno. P  A .  T. Komisya rządząca na po­

siedzeniu nocncm rozstrzygnie dzisiaj spravzę 
uczestniczenia w wyborach osób przyjezdnych. 
Sprawa ta znajduje t:ę obecnie w astrem sta- 
dyum. WylKircy pirzyjczdrii założyli spocyałny 
komitet, złożony: z
z Krakowa, mecenasa Śiniewieza i  Grodna, 
Chomieziowoj * NówoRadomska i CTabawskic- 
go z Bydgoszczy. Komitet ten, powołując się 
na artykuł 32 regulaminu wyborczego, złożył 
na ręce komisyi okręgowej protest przeciwko 
nlKlopuszcz nlu do udziału w n-yborach czę- 
ści osót przyjezcinych. 1Vobec oorzucenia te- , 
goi protest;i przez komisyę Komitet w myśl 
art. 80 o ordynacyi, wniósł zażaler;» do Izby 
kasacyjnej, która w obecności prokura‘ora wy- 
słuclm.la zriżnleirr. i uznała w zasadzie upraw- 
nionio przyjezdnych, jednakże z powodów 

fonnałnych odmówiła przejezdnym prawa 
uczestniczenia w wyborach. Wobec tego wy­
borcy przyjezdni zorganizowali oddzielna nie- 
u rzędowe wybory. Wynik wyborów wraz 
z protestem komitetu odesłano będą do Lig! 
Narodów.

REPREZENTANCI LIGI NARODÓW NIE­
ZADOWOLENI.

W łno. (A. W.) Przedstawiciele komisyi kon­
trolującej: Japouczyk Tsudsui i Serb Właaicz 
znjmnją w da'ezyin cirgu stanowisko n'eprzy- 
chylne wobec wyborów wileńskich. Własicz 
ośwńuiczyl w rozmowie z dziennikarzami, że 
terminy wyborcze były zbyt krótkie, co spo­
wodowało szereg -„niedokładności w wyboracli. 
Tsud.ui ma pt/dołmo zamiar wysłać w sprawie 
-wyborów zebrany przezeń materyat do Rady 
Ligi narodów.

eydawani są doniagać się od rządu Rzeszy
raniochania dotychczasowej błędnej polityki 
Tsłtalroj. Zwłoita przyznana też będzie tyłka
0 tyle, o i?e system fiskalny Niemiec poddany 
zastani; pod kontrolę mocarstw sprzymierzo­
nych. Cłio<izi o  rozszerzenie kompetencja Ko­
misy! Gwarancyjnej. Mocarstwa sprzymierzo­
na zażądają przodowszyetkin-u ograniczenia 
banknotó w, pcdn.csienTa tarjT pocztowych
1 kolejowych, craz inaych zarządcea, niezbęd­
nych zarazem dla doprowadzenia budietą 
niemieckiego do równowagi,

ArsgPa ogranicza się do żądania tylko 60 dąf 
70 milionów marek w złocic z ogólnej sumy 
509 milionów marek, nałożnyc’: Anglii na w  
cbunek podatku od eksportu niemieckiego-. T)fl 
tej sumy .dołącza s'ę 500 miii-mów na pokry< 
cie wydatków Anglii, związanych c oku pac yą 
Pozofetałą sumę, wymaganą na rachunek o t  
szkódorrań, Anglia określa nt. 500 milionów 
marcie i proponuje przyznanie połowy z tej so- 
05y Eołgil. Delegaci bo’gijsey jednak obtfiję  
przy tem, że Niemcy mogą zapłacić w gotów­
ce dwa razy więcej. Gdyby tak było. to nałe 
żałoby ustalić, ile przypadłoby z tej aumy na 
poszczególne państwa.

MOR A TORY* TI 10-MIESTFC7NE?
Gdańsk. P. A. T. „Damziger Zfg“ donosi t€ 

źródeł angielskich, że mOratorynm przyznana 
Niemcom będzie miała termin 10-mios’ęcznj' 
i przesunie daty spłat przewidzianych na 15 ga 
stycznia,- lb-go hitogo i 1 5 go października b. f*

CAŁA KOMISYA JEST JUŻ W CANNES.
Cannes. P. A. T. (Havas) Przybył tu pwK 

zes komisy! odszkodowań Dubois. Poniewal! 
już poprzednio przybyli do Cannes przedstawia 
ciele Ar.rlii, Włoch i Belgii w komisyi od- 
szkodowańj 
w Cannes.

wobec jego cała komisy; jesi* ju l

UDZIAŁ STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
W KONFERENCYL 

Parj-ł p. A. T. (Havas). „N. Y. Herald^
donosi z Waszyngtonu, te  Stany Zjedn. wezmą 
udział w konferencyi. Przedstawicielem będzit 

yj<Łu... H iu iju  B|KTc.v>inir prawdopodobnie Hughes, zastępcą dla spraw, 
prof. Talki, Hrjmćewieza ’ au.!!owych- IIoover, dla spraw finansowych

' Molłon.

n ie m c y  Za p r o s z o n e  d o  c a n n e s .
Berlin. P. A. T. Ambasador francuski prz#- 

słał kanclerzowi Rzeszy list, wystosowany 
o rzez prezesa Rady najwyższej. List ten brzni 
następująco: „Rada najwyższa hezwarunkowi 
zechce w c:ągu przyszłego tygodnia, t. j mię* 
dzy 8 a 15 b. m wysłuchać wyjaśnień przuft1 
4t a wici cła Raoszy. Aby zyskać na czasie. Rada 
proponuje, aoy rząd Rzeszy wysłał swoicłt 
prz(vłstawieiełł unefnomocnionych do Paryłą 
skąd w chwili odpowiedniej xo6taliby w ezw u t  
do Cannes. ■

D slsgs*] i ^ i e i s c ?  2a n d n c z e i ie o  
« p H  B :c«\sckicli,

Paryż. (A. W.) Z Cannes donoszą, te
g!elscy Ć^Jegr.cl wystąpili Da wczorajszeiu po^ 
sie<lz«‘u Rady Najwyższej z forma!nvis( 
wnioskiem, ty konferenejm zezwoliła na odro*’ 
czenie niemieckich spłat repararj-jr.yoh, przy7 
padających na rok 1922, a to ze wzg’ędu n£ 
ogólne położonie gospodansze, Niemcy mają 
w -ffeżącym rolcn zapiag‘ć sumę 530 milionów 
marek w złocie, nadto Franeyj 1230 mUionó^f 
mŁrek złotych w świadczeniach w natura*. 
Reszta nojusznlKÓw ma dostać od Nremiee 
w rokn 1922 również świadczenia w naturze, 
odpowiadające 5CC milionom marek n'emieckich 
■w złocie. Wydatki na utrzymanie załóg okupa>- 
cyjnyeh w obszarach nadreńskich zostaną a *  

dukowane na 200 miliooów marek w słocie-

BEZCZELN0ŚĆ ŻYDOWSKIEGO DZIENNI­
KARZA.

Wiłno. (A. W.) Przybył tutaj przedstawiciel 
prasy żydowslFcj w S‘anach Z;<xln. 8ch'ffer. 
Na przyjęciu prasy zagran’cznej n p. Mey­
sztowicza, Schiffer wywołał nader niemiłe 
wTażo.-ie brakiem znajomości najeJementar- 
niejszych form to.varzysk!ch. Zabrawszy g]oe 
w dyskusyi, Sch ffcr oświadczył, ie  Wilno nie 
jest miastem poiskiem, ani litewskiem, lees ro- 
syjskiem.

liem com  p rzyzn an o
ale polityka skarbowa Niemiec będzie wzięta 

pod kontrolę Eptroty.
Cannes P. A. T. Wczoraj od rana rozpatry­

wano sprawę reparacyi. Na propozycyę delega­
tów angielskich postanowiono przyznać Niem­
com zwłokę w ten sposób jednak, aby nie zo­
stały naruszone interesy Francy i, która otrzy­
ma w naturze cala przypadającą jej część,

spłacaną wećlng umowy wtesbadeńskLj.
Delegaci angiesey motywowali swój wnio 

sek tem, że zamiast oczekiwanego wzrostu 
produkcyi w Niemezcch w-zmógł się tam w ro­
ku ostatnim ogólny krjzys ekonomiczny.
Skądinąd jednak i rząd Rzeszy nie umiał, czy 
też nie chciał zastosować środków mogących j ny Cj, konceśyi. 
zapobieda niewyplacalso4ó. Sardyniierzeni zde- j

f c a  p ililyk a  A ngli i F r :n :y j.
Wiedeń, (A. W.) „Wiener Mittagsztg" donos( 

z kół dyplomatycznych, ie  obecnie ^naetąpiłą 
w Cannes 2miana podstawowa w polityce Fran­
cy i I pod newnymi względami w Anglii. Franeyl 
zależy głównie na tem. by się zabezpieczył 
przecim ewentualnemu atakowi ze strony ni*< 
mieckiej, Anglii natomiast ro/.eiiodzi się prz*< 
dewsiyst.kiem o mlłuidowę gospodarczą Euro* 
py, ponieważ przesilenie, spowodowane kata^ 
strofr.łnem beziobociem w Europie, zagraża po*] 
ważnie hrnńlowl angielsłdemn. Wychodząc 
z tego punktu widzenia, usiłują L. Georga 
i Br and doprowadzić do skutku kompromis, 
w ce'u stworzenia w Europie silnej podstnwyj 
pniiłyezrmj i gospodarczej. Celem zagwaranto­
wania bezpieczeństwa Franeyl, zdecydowr.lą 
się Anglia udzielić rządowi frarapakleiatt Be*f
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Kominacya p. Szcbeki edrsszsM?
Min. Skinaimt grozi dymisyą.

Rada ministrów na sobotniem posiedzeniu i 
uchwaliła zamianować p. Ignacego Szebekę, 
b. poaia Rzplitej w Beriinie, delegatem pol- 
tkłin w Lidze narodów, obok mianowanego cTa- 
wniej p. Askenaisgo. Wobec togo, że posiedze- 

Rady Ligi, na których rozważane będą 
ważne dla Polski sprawy, zaczynają się dnia 
10 stycznia, p. S ie  beko bezzwłocznie wyjeż­
dża do Genowy...

Rzees charakterystyczna, że już pogłoski 
» mianowaniu p. Szebeki dok-gatem przy Li- 
ixo narodów wywołały burzę w prasie eoka- 
Wiowo besalorowskicj, która podała tę wiado­
mość, jako „skandal (1) polityczny. .

Okazuje się, że hydra enkacnizmu zaczyna 
nora* wyżej podnosić głowę. Doszło do tego, 
że w odbudowanej przez koalicyę Polsce sta­
je ąię „skandalem** mianowanie na placówki 
państwowe łudzi, którzy nie wysługiwali się 
(jak p. Askenazy) Pmsactwul W Lidze Naro­
dów może też reprezentować Polskę tylko 
p. Askenazy — dlatego właśnie, że jako zasłu­
żony „eentralista** nie ma miru u dyploma­
tów koalicyjnych i sprawę wdeńską wepchnął 
tt bagno projektów Hymansa.

W związku z nommacyą p. Szebełd „Kuryer 
Lwowski** doooei o drugim „skandalu**: p. M. 
Seyda ma podobno zostać podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie spraw zagranicznych. Isto­
tnie, co za „skandal**! W Ministerstwie spraw 
zagranicznych członek związanego z koalicyą 
Komitetu paryskiego a nie jakaś zasłużona 
podpora Habsburgów i Hohenzollernów! Pogro- 
bowcy Enkaonu nie mogą tego znieść...

W ostatniej ehw.nli otrzymaliśmy w  tej spra- 
wio telefonem z Warszawy następujące wia­

d o m o śc i:
Sprawa nominacyi p. Ign. SzeboM zaczyna 

się niesłychanie komplikować. W sobotę wie- 
ozorem korespondent nasz otrzymał ze sfer 
handze autorytatywnych, mianowicie od je­
dnego członka rSądu, informacye, że kwest ya 
ta do tej chwfli nic jest załatwiona. Okazuje 
się, żo w sobotę w południe odbyło się poele- 
dzeało Rady lainlntrów, ca ktćrem to posiedze­
niu postanowiono, że Rada ministrów uchwala 
nominacją p. Ign. Szebek! na drugiego de­
legata Polek! Zgodnie z tą uchwałą p. Sze- 
b fco miał wyjechać już w sobotę wieczorem 
do Genewy, tem bard ziej, że obrady zaczyna­
ją się już we wtorek 10 b. m. Tymczasem 
w ostatniej chwili wyłoniły się trudności *e 

stojących ponad rządem (i), a spraw ' po­
mimo uchwały Rady ministrów, pow ziętejna  
wniosek min. Skiraunta, nie została jeszcze 
załatwiona. Wytworzyło Bię bardzo poważne 
dla Rady ministrów, a w szczególności dla 
sianego min. Skkajcnta zł.wikłanie. Na godz. 
fi po południu w poniedziałek dostało zwoła­
ne powodzenie Bady ndnktrów, które trwało 
do późnego wieczoru. Min. Skbnrnrrt ma wy- 
cłrgnąć z powyższego fakta feon-
sekwereye.

Ha pomsc redakom-repatrjairtBfii!
Biskupi polscy t o  duchowieństwa |  wiernych.

ffajanHai! Dochodzą nas straszliwe wieści o 
łosie tych, którzy po ciężkich niewolach, po 
długiem, nieraz bardzo długiem oddaleniu się 
od Ojczyzny, powracają do niej. Sprawozdania 
z gazet o dzieciach ginących z zimna, opowia- 
draia naocznych świadków, ostatnie rozprawy 
w Sejmie przedstawiają zgodme s t r a s z l i w y  
o b r a z  c i e r p i e n i a  i n ę d z y ,  która objęła 
W swe okrutne ramiona setki j tysiące ludzi 
na samym progu powrotu łeb do Ojczyzny.

Głód i zimno, brak o b a b r a k  odzieży,

Teatr Im. Słowackiego.
„Jesienne skrzypce", sztuka w czterech aktach 

a pięciu odsłonach J. SftrguczOwa.

SiertmDMŚcie lat temu zrodził się w śwlocie 
artystycznym potworek, rodzaj głowacza, zwa­
ny 'nastrojem. Właściwością jego było mtekk- 
iiałao rzuęąnio pseudouczuciowoścl w próżnię. 
Wamakiem robieuia nastroju było wielkie nic. 
Lampa z czerwonym abażurem, wniesiona do 
kawiarni i postawiona na marmurowym, stoli­
ka, wystarczała zupełnie, ażeby subtelnych 
kdfd wprawić w trans, który objawiał się 
w sposób . -z ej nieszkodliwy. Ktoś np. zaczy­
nał gwizdać, ma się rozumieć nie melodyę, ale 
j ieś przeciągła długo** poczęte „w rortań 
c z on oj jego wyobraźni*', a reszta towarzystwa 
mrużył* oczy ł słuchała tej smętnej chroma- 
t ki w milczeniu stokroć wymowniejszem, niż 
„pro»łftc?.e“, „nio nie mówiące** słowo. I ca 
sprawą nastroju stało się, że można było być 
twórczym bez twórczości; co więcej, warun­
kiem twórczości było jasne zdawanie sobie 
sprawy * faktu, że materya (czyli pióro, pę­
dzał i dłuto) zabija, ducha. — Przeżywano swo­
je utwory wewnętrznie. Atoli n aj wewnątrz niej 
przeżywał! je zazwyczaj ci, którzy mieli peł­
ne... kieszimie ! którzy płacili k a wiara: ano ra­
chunki. Nastrojowcy z pełnemi.. głowami ma- 
tayallzow ali sio co chwila i tak powstała li 
tcrfttcŁra, powiedziałbym, zalana. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, żo poczucie jaźni rozrasta 
się kosztowi świadomości. ,.Ja“ jest alfą i ome­
gą InżdLeo snu i każdej narkozy — nic więc 
ihiw.ę-grę że kolebką nastroją w sztuce był

choroby i  zarazy, oto jest krótkie ujęcie tego 
położenia, w jakiem znajdują się dz«iaj nasi 
reemigranci. Tyleśmy się już w czasach osta­
tnich napatrzyli na przejmujące sceny cierpie­
nia i niedoli ludzkiej, tyleśmy cię nasłuchali 

płaczów i jęków, ale rzadko kiedy czujemy 
się tak wzruszeni i tak wstrząśnięci w naszych 
sercach, jak dz’ś, kiedy myś lmy o tej doli sy- 

ćw ojczyzny, powracających na jej łono. Co 
jakież to przeciwieństwo ponrędzy tęsknotą 
dziecka narodu, które z uczuciem radości spie­
szy ku swej Matce-Ojezyźma, a tym ciosem nad 
wszelki wyraz straszliwym, który go ^właśnie 
aa ziemi ojczystej dosięga.

Samo jut uczucie ludzkości, samo sumienie 
i serce chrześcijańskie, a nadto ta., tok wstrzą­
sająca tragedya, wyry.v a nam okrzyk z duszy: 
W s p o m ó ż c i e  t y c h  n i e s z c z ę ś l i ­
w y c h  i r a t u j c i e  i c h !  Wszystkie uczynki 
miłosierdzia, jakie nakazuje Ewangelia św„ 
czekają to na was I przysywają was, abyście 
nagich przyodziali, głcdhyeh karmili, pragną­
cych poili, tym co przytułku nie mają, dawali 
schronienie, cierpiących pocieszali, a chorych 
leczyti Nie motecie zapewne nieraz czynić te­
go sami, to co jednak zawsze motecie, uczyń­
cie. Dorzućcie groez waszej ofiary na ulżenie 
dób tych nieszczęśliwych.

Nie pożałujcie datku waszego na otarcie łez 
niedoli, na ratunek przed śmiercią. Bóg i Oj­
czyzna i wasze własne serca wzywają was do 
spełnienia tej posługi, iły , biskupi polscy, uwa­
żamy to za obowiązek i powinność naszego 
posłannictwa, aby was do tego czynu miłoeior-' 
dz’a ehrześcijrtńskego gorąco wezwać i zarzą­
dzamy w tym celu s k ł a d k i  w n a s z y e b  
k o ś e i o ł a c h  w najbliższą niedzielę. W eto  
bne duchowieństwo przeczyta ten list nasi * 
ambon, z jedr ego z p sre codziennych, w  którem 
znajdzie wydrukowany* Zebrane ofiary prześle 
natychmiast do konsystorzów.

t  Edmund kardynał D a 1 b o r, Prymas, ar­
cybiskup jpreźuioński 1 poznański, f  Aleksan­
der kardynał K a k o w B k i ,  metropolita war­
szawski. + Józef B i l c z e w s k i ,  metropolita 
lwowski o. ł. f  Józef T e o d o r o w i e  z, arcy­
biskup lwowski o. o. t  Adam Stefan S a p i e ­
ha, ks"'ąię biskup krakowski, f  Józef Seba- 
styan P e l c z a r ,  biskup przemyski, f  Leon 
W a ł ę g a ,  biskup tarnowski, f  Stanisław Ka­
zimierz Z d z i t o w i e c k i ,  biskup kujawsko- 
kaliski. f  Antoni Julian N o w o w i e j s k i ,  
biskup płocki, t  Maryan R y s ,  biskup sando­
mierski. f  Augustyn Ł o s i ń s k i ,  biskup kie­
lecki. t  Ignacy D u b ó w  s k i ,  biskup łucko- 
ży tomierski. f  A u rai s ty n R o s 6 n t r e t e r, bi­
skup chełmiński f  Zygmunt Ł o z i ń s k i ,  bi­
skup miński, t  Marvfl.n F u ł m a n. biskup lu­
belski. f  Henryk P r z e ź d z i e c k i ,  biskup 
podlaski f  Jerzy M a t u l e w i c z ,  biskup wi­
leński. f  Wincenty T y m i e n i e c k i ,  biskup 
łódzki f  Stanisław G a l i  biskup połowy w. 
p. f  Romuald J a ł b r z y k o w s k f .  Waku-p 
sufragan sejneński.

w

Listy ze stolicy,
‘■^rssmwa, 6 styczni*.

(Huczny karnawał. — Rozbawienie, ezy zdzicze­
nie? — Bprawa wileńska. — Opinia i wychowa­

nie. — „Sługi Boże“).
Sejm stlirzc się d< pUxo za dni kilka, wię.- 

fym /asern w „rob »ach‘‘ p*-}ityi mych wzglę­
dna cisza — względna tylko, bo za kulisami 
tycia publicznego intryg* i spisek działać nie 
przestają. Zewnętrznie rzeczy biorąc wpadliśmy 
w Warszawie w wir zabawowy. Już adwent 
mało się różnił od karnawału, a teraz od nocy 
sylwestrowej poczynając, istny szał ogarnia 
wszystkie warstwy. Bal za balem, reduta za re­
dutą. jakby rudzie chcieli sobie odbić wuzyst- 
kie karnawały wojenne. I niebym, może, nie 
miał przeciw wzmożonej fali zabaw, gdyby nie 
takie fakty, że na plebiscyt wileński zbiera 
się z trudności dwa miliony, *  jeden bal pu­
bliczny, policzywszy wszystko, daje obrót ko­
ło  czterdziestu milionów.

I niebym, może, nie m'ał przeciw zatańco-

kieliazek. Twórczy pijak porywał twórczego 
neurastenika, czyli człowieka pijanego sobą — 
a ponieważ najwybitniejszymi neurastenikami 
są RosyanSe, nastrój — mojem zdaniem — Je­
dynie w Rosyi stał się naprawdę ciałem.

Dowodem tego „Jesienne skrzypce** Surgu- 
czowa. Autor wprowadź* nas w środowisko 
ludzi, którzy bez anegdoty nłc a nic nie zna­
czą. Ławrow Dynfłtr jest sobie adwokatem — 
B: rbara jest jego żoną. Grały w nich (jak 
w każdym) „wiosenne flety**, potem „letnie 
trąby** (to musiało być bardzo ciekawe) * wre­
szcie w Barbarze zaczęły gTaó ,jesienne skrzyp- 
ce“, ożyli Wiktor Baranowski Dymitr Ła- 
wrow, chwilowo cierpiący na oczy, skrzypiec 
tych nie widzi, ale je słyszy. Korzystając 
z anonimu, do którego nie przywiązuje więk- 
szaj wagi, zaczyna fredonować sercową aryj- 
kę Barbary. Barbarę to przeraża. Postanawia, 
ratować sieMe I męża. W  tym cełu bada przy 
bramą córkę Wierę. Dowiaduje się, że Wioora 
kocha Baranowskiego. Naznacza Baranowskie­
mu schadzkę i każe mu żenić sio % Wierą. Ba­
ranowski po chwili protestu ulega. Z póczątku 
obojętny, ro7.kochujo się w Wierze na dobre. 
Ślub — wyjazd do Biarritz — struny jesien­
nych skrzypiec pękają — nastaje milcząca 
zima.

Oto gruba, szara, wątpliwej jakości kanwa, 
na której Surguczow haftuje swoje nastrojowe 
kwiaty. A więc: w pierwszym akcie ehory na 
oczy mąż nie widzi mimiki żony. Słodycz 
w jej słowach, a przerażenie w jej oczach. . .  
Świetny popis dla aktorki. W trzecim akeło 
męka Barbary. Spostrzega « ia  powolne roz- 
kochiwanie sie Baranowskiego w Wierze. _Co

wywaniu się całych dziesiątków tyrięcy, gdyby 
nie obrzydzenie estetyczne i upokorzenie mo­
ralne, jakich każdy zdrowo czujący i myślący 
doaeaje, patrząc na te wszystkie fox-trotty, 
onc-sreppy i inne podobne nowe tańce, które 
nawet w swej „usaloDOcioacj*’ formie są wy­
raźnym objawem zdziczenia.

I niebym może .nie miał przeciwko źywloło 
weniu pędowi do zabaw wszelkiego rodzaju 
tych licznych nowych bogaczy, którzy się świe­
żo w czasie wojny dorobili, gdyby w tem uźy- 
war.m życia nie ujawniało s rę tyie ibydłęcewia, 
tak nesłychanie obniżającego poaiom naszego 
życia prywatnego i publicznego.

Nie zrzędzę dła zrzędzenia, ale podkreślani 
i zasnaczam o b j a w y  w najwyższym stopniu 
n i e p o k  o j ą c e .  które najs:lniej uwydatniły 
się w stolicy — nie są jednak obco wszystkim 
niemal mastera Polski dzisiejszej. A nawet 
nie tylko miastom...

Ku poprawie doroełych, wykolejonych, wy­
paczonych, zdegar erowan ych niewiele zdziałać 
można. TYzeba wstrząsnąć opin;ą publiczną, 
trzeba budzić uśpione sumienia, ala najwa­
żniejsza rzecz, to inaczej, lepiej wychowywać 
młode pokolenia.

Na szczęście sprawa ta nie stoi źle, a nie 
stoi źle dlatego, że zdrowy prąd kształcenia 
charakterów i wychowywania świadomych 
SFjyęh obowiązków obywateli kraju, zajiocząt- 
kowany pod koniec zeszłego stulecia przez 

p. Cecylię Plater-Zyberkównę, a cz(irp'ący 
swą siłę w racyonalnem r o z u m i e n i u  1 
n a u c z a n i u  r e l i g i i  znalazł ca,ły zastęp 
pracownic i pracowników, te wymienię tylko 
Marciszewaką, ks. Młynarczyka ł Pię Górską. 
Ta oslatn a wydała świeżo przepiękną książkę 
pod tytułem „Sługi Boże — opowiadania 1 le­
gendy z życia śwętych**. Rzecz wyszła, przed 
Bożem Narofizeniem, a przeznaczona jest dla 
młodzieży. Rażdy ją jednak nietyiko z zado­
woleniem przeczyta, ale ! ze macanym poży­
tkiem duchowym. Nie napisałem o tej ksfl.ż.ee 
zaraz po wyjściu, by me chwalby nie wyglą­
dały na reklamę w okresie prezentów g w iz d ­
kowych — za to tem śm'olej i tem swobodniej 
wołam teraz: rodz‘ce, wy'cli-owawcy, przyjacie­
le rułodz'eży dawajcie do rąk dziewcząt i chłop­
ców tę świetlaną książkę, a nie wstydźcie się 
i sami ją przeczytać, choć ona oficjalnie „dla 
młodzieży*4 tylko przeznaczona.

Gdy się weźmie „Sługi Boże** F. Górskiej 
1 zajrzy do treści, to nic osobliwego się nie 
spostrzega: święty Piotr, święty Pawet, święty 
Marcin, święty Staueław Szczejuuiowaki, świę­
ty Franciszek z Assyżu, święta Elżbieta, świę­
ta- Jadwga, święta Kinga, święty Jan Kanty, 
święry Kazimierz, święty Stanisław Kostka, 
święty Wmcenty a Paulo, Jozafat Spuś.

Nagłówek ostatniego rozdziału dopmro za­
dziwia. Jozafat Spuśl co to za jeden? skąd. tu 
się dostał między świętych?

Mimewoli zaczyna człowiek escytać książkę 
od końca, by porznąć wzruszającą s  krzepiącą 
opowieść o  mało znanym driałaozu unickim, ©o 
tyle przecierpiał z a  Świętą sprawę. A później 
zaczyna od początku i  przekonywa gię, ź t P5a 
Góraka nie tylko dzłecii w przedawicy gpooób 
umie nauczać religE (jej „86 pogadanek reli­
gijnych t  dziećmi’* ma już kflka wydań), alo 
i oczom starszych wiele rz<»cry w nowem świe­
tle przedstawić I to w świetle, którego blank! 
głęboko zapadają do duszy.

Dobra ks:ążka, — to ważny czynnik wycho­
wawczy, a źo ich mamy niezbyt wielo, więc 
te, które się zjawiają, Jnlmaj&kwaplrwiej roz­
powszechniać należy. A, L. S.

liitesjtst katolicki w Lublinie
w e  w i a s i E e J  s i e d z i b i e .

W niedzielę odbyła edę w Lublinie piękna 
uroczystość otwarcia Uniwersytetu katolickie­
go już we własnej siedzibie. Na ten col mi- 
nisteryum wojny dfiarowało Uniwersytetowi 
piękne koszary przy kośotóe dominikańskim 
św. Krzyża (dawne budynld klasztorne), które 
gruntownie odrestaurowano. W ton sposób

ci mówił Wiero? Jak d  mówił? Kto kogo 
pierwszy' pocałował ? On ciebie?** — .tNie, ja 
jego**. Ulga. „A gdzie tię  pocałował?" — 
„Tutaj**. Barbara rzuca się ł  zcalowujt poca­
łunek Baranowskiego. Wiera rozumie, wybu­
cha okropnym płaczem 1 udeka z pokoju. 
Wchodzi Dymitr. EkspEkacya. Barbara kła- 
mift, Jak może, ale subtelny Dymitr nie daje 
się wypr-owadrió w pole, dopiero krzywoprzy­
sięstwo. Barbary kładzie kras jego subtelno­
ści 1 staje się podstawą przyszłego, zimowego 
szczęścia, „HaL. skoro moja ton* kochała 
tylko płatonieanJe...*4 I w czwartym akcie wi­
dzimy Dymitra rozpogodzonego, zajętego wó­
deczką, jesiotrem ł podróżą poślubną Wiery.

Najciekawiej zachowuje się Baranowski. Bez 
komentarza puszcza Barbarę w trąbę Na koń­
cu chłodny, prawie obrażony ukłon...

Psychologiczny bołszewiznn. Tak jest, bofaze- 
wizm, maksymnlrara, jęk dzikiej, rosyjskiej 
duszy, przywalonej ogromem prterafinowanej, 
arcycerebralnoj, bizantyjskiej kultury — wspa­
niałe gruszki. . .  na •wierzbie.

—  „Bij mnie** — mówi w  chwili wrrusre- 
nia r>ymitr do Barbary. I tutaj Surguczow 
trafił w sedno. Utwór jesro. w braku życiowych 
d igmatów, tęskni bezwiednie za... knutem.

A wykonanie? Na ogół bardzo dobre. P. Be- 
dnarzewstch była doskonałą Barbarą, p. Jed- 
nowaki Dymitrem a p. Kaciclia-Gallowa Wie­
rą. Alę cóż robić? .Jesiennym skrzypcom** mu­
si brakować na rdzennie polskiej scenie rezo­
nansu, gdyż musi im brakować tego wielkiego, 
pustego pudla, zwanego szeroką rosyjską nar 
turą. ‘ K. H. ROSTWOROWSKI.

Uniwersytet katolicki w Lunlinle zyskał m o-!zydyum  poczty jawiły się ustawicznie dolega- 
cną i trwałą podstawę swego istnienia. W  tej ; cyc pracowników z prośbą o zaradzenie tym 
nowej fazie swego rozwoju wymaga on tem- anormalnym stosunkom. Dyrekcja pocwt zwra- 
bardzioj po-jjarcia ze strony społeczeństwa, to cala się kilkakrotnie do miejskiego Urzędu irm. 

kom tet budowy Uniwersytetu lubelskiego ;8zkaniowego o przydzielenie je j na rozmieszczę, 
bskup dyocezyi kujaiweko-ka^skiej Zdzito -jM * biur bodaj czterech ubikacyi, zaznaczając^' 

wic-cki ogłosili odezwy wzywające duchowień-f*6 nieu.wzglęunien:e prośby D yrekcji pociągnie 
stwo i cały ogół katolicki do składan a  ofiar na 1 za 8°bJ. “Zwinięcie fiikiiuyc-h oddziałów poczto- 
rzecz tej uczelni, która w odrodzonej PoDce ' 'wych. Magistrat, pum mo urgensów, nie łto1>3 
musi stać się ważną placówką pracy narodo- dotychczas nic.

też 
i

wej w duchu katolickim. Jednocześnie ks. bi­
skup Fuiman wydał odezwę, wzywającą do 
składek na odbudowę kościoła św. Krzyża 
przy uniwersytecie. Historyczna ta #w'ą.tyiuia 
została po r. I80C zagrabiona pracz zaborców 
i zamieniona na szpital, a potem na koszary. 

Zaznaczyć należy, że Ur/werąytet lubelski

ka zapytanie, gzy zwinięcie tych dwóch urzę- 
dów josc już zadecydowane, p. prez. oświad- 
czył, te  o ile do miesiąca Magistrat nie przy 
"dzieii ns potrzeby Dyrekcji poczt kilku ubika­
cji, likwmac-ya ftlf ta  -Rodwato i  Kioparza 
jest nieuRikaioną.

S.jizuny, ze Magistrat nie dopmści de zawinię-;
zostaje pod władzą i o-p;eką Epskonatu poi- c':a wspomnianych powyżej dzielnicach,1
sir ego, ktćrogo delegatom jest J. E. K. Bi-'**® P^ydzieb bezzwł-oczEtie Dyrekcyi poczt od- 
skup lubelski Maryan I-eon Fuiman. Kurato-; liczbę lokali.
ryrnn Uniwersytetu tworzą pp.: Karol Jaro- ■ ?  DZIAŁALNOŚCI MIEJSKICH KUCHNI
szyński, fundator Uniwersytetu, Fiancszelc 
Skąpski, Ks. Idzi Radziszewski rektor i Śta- 
n'slaw Ptaszycki.

Słuchaczów Fezy Uniwersytet: zwyczaj­
nych 825, nadzwyczajnych 295, razem 1.120. 
Wszyscy słuchacze są narodowości polskiej. Na 
Wydział teologiczny uczęsłcża 28 na Wydział 
prawa kanonrcznego i nauk moralnych —- 34, 
na Wydział prane* I nauk spoleczno-okpsoral- 
cznych — 663, na Wydział humanistyczny — 
400. Wśród stnde-ntów znajduje się mężczyzn 
719, kobiet 40^,

K R O N I K A

WOJENNYCH. Do końca ubiegłego roku miej­
skie kuchnie wojenne wydały do minimalnych 
eonach niezamożnej ludności miasta oo-óiem:' 
4,375.094 obLitiów 1 1,228.255 kolący! Z tych' 
eyfr na rok 1921 przyparła 532.574 obiadów, 
a 124.237 kolacyi Nadto prze* długi okretf 
czasu wydawane dla biednych dzieci szkolnyehf 
śniadania i p-odwieczorfei w ogólnej lieżbią 
1,294.861 ś®-adań a 102.761 podwieczorków.1 
W okresie piełijscytu na G. Aląslcu kuchnie otw- 
watelskie urządzały wreszcie cały szereg wiiv 
czomic plebiacytowych, oraz żywiły w miesią­
cach letnich setal wycieczek szkolnych, włc- 
ściańskieh i robotniczych ze.wszystkich okolic 
Polski W połowie ubiegłego roku przystąpiono' 
do likwidacyi miejskich kuchni wojennych. Ii-i 
kwidaeya odbywała się w ten sposób, że ran ma 
m. Krakowa przestał* prowadzić poszczególne 
kuchnia na własny rachunek, * natomiast po- 
wu?ivala prowadzenie ich rozmaitym instyto-’ 
cyom społecznym, jak Związkowi Polek, Sto-'1 
warsyazemu nauczy ci ciek. zrzeszeniom btteli-

ZARZĄD KOSCTELNY NA SPISZU-ORAWIE.
W ostatniej kor.epondraicyi z Grawyr do 

„Głosu N aronu’* czytelnicy nasi znaleźli
wzmiankę o stanie ,,ex len? w zarządzie ko- 
ścienym na Orawie 1 Spiszu. O Ile wiemy, 
przykry ten stan zakończy się wkrótce i Książę- j goficyi, gminie wyznaniowej żydowskiej i t  p j  
B skup krakowski obejmie admin'6tracyę ty ch ' przyozem odstępowała ojłtatnio lub oddawała' 
kilkunastu parafii epkko-orawskich, które podjw użytkowanie bezpłatne cały inwentarz ko- 
względem politycznym przyłączone zostały do - chramy. Obecnie gmina prowadzi we własnym' 
Pckki. Rząd polski zbudził się poczymić pewne j zarzad^e jedynif dwie kuchnie: pierwszą przy, 
z&rzącUemas-, które umożliwią prawidłowe j uL Franclszkańjddej I drugą kuchnię przy id  
f.trkcyoPowanlo admiidstracyi k o śc ie ^ i n a : Karmelickiej. W tej ostatniej otrzymują obiady',
Bnkzu i Orawi*

Kraków, 10 stycznia.
SANNA W KRAKOWIE. Prze* cały wczoraj­

szy dzień padał w Krakowie obficie śnieg. oo-TDunrm™ ™  ___________ ____
W Łllku godzinach ulice miasta pokryły się OBWODOWYCH. Z dnWn 15 h a

tnie; otrzymują obiady', 
setki młodzieży szkolnej — część z niej bez­
płatnie, część za bardzo niskieml opłatami,! 
Wspomniane ostatnio dwie kuchnie uchwaliła! 
prezydyum miasta prowadzić i  -w błeiacyir 
roku.

grubą warstwą śniegu, a %po południu ukazały 
się sanki, które lekko przejeżdżały po zamat- 
zlej powierzchni. Z powodu zasypania torów 
tramwajowych wuzystłne lmio objeżdżały spe- 
cyalne wozy, t  zw. pługowa, które usuwały 
śnieg i szyn I umożliwiały w ten epoeób należyte 
funkcyonowanle tramwajów.

NABOŻEŃSTWO KOLEJARZY. Kolejarze 
krakowscy urządzali eoiocznie w miesiącu sty­
czniu nabożeństwo tradycyjne w kościele św. 
Floryana za dusze zmarłych pracowników ko­

lejowych i o błogosławieństwo Boże w roku 
bieżącym. F5ękiry tei zwyczaj został przerwa­
ny, gdy waśń partyjna i klasowa rozbiła i  roz­
dzieliła kolejarzy. Tegd roku Polski Zwiąrek

t A łu n  
zoetaaą

pnzcaioiioiąe biura komisyryatu obwodów I 
I H z obecnego lokali- biurowego przy u 
Wiślinej 4 do tokału w domu Larysz* na i  ptol 
trze. oficyny, w miejsce biura dla kootrołi ep“  
żyda chletoa 1 maki 

STRASZNA SMTERĆ REEMIGRANTA Z MO. 
RAW POD KOŁAMI POCIĄGU. W uocy s dnir 
7 n* 8 b. m maazyaisAa, prowadzący pociąto 
towarowy i  Trzebki do Krakowa, zatrzyma 
nagłe pociąg zauważywszy pod zvgm u  
wjazdowym d l etacyi Zabierzów między tora­
mi leżącego bez ruchu człowieka Po zatrzy, 
manta pociągu okazało się te  eą to zwłoki oAarjij 
nieusozęśliwegr wypadku kolejowego, M au r  
wiele — jak •twierdzono — zwłoki te, rmnsłi-

kolejowców (Koto krakowaki^ wznowR dawną !krowjln# w ^rwmy. epoeób, Iożałr tam joż od
rPn/iT^fiwo i  n / l  a ło e ra m n  n ro o rW ir  wsr n A m n / t i i t t u u  . ' 4 ®tradycję i po staremu urządził w poniedziałek 
dnia 9 b. m. nabożeństwo kolejarekie w staro 
żytnym kościele parafialnym św. Floryana na 
Kieparan. Stara świątyni* wypełniła się scoczal- 
nie kolejarzami; między famymi przybyli na 
uroczystość: prezes dyrekcyi p. Pra-chtei, wice­
prezes p. Jouaga nadinspektor dworca krak. 
PóWlman, nao/.olnik dworca w Płaszowie p. 
Czupryna, naczelnik magazynów p. Dr Zaufali. 
Koto krakowskie P. Z. K. reprezentował zanząd 
z prezesem p. Rogoszem.

Nabożeństwo w asyście duchowieństwa od­
prawił ks. Dr KiAioweki. Kazanie okoliczno­
ściowe na temat odradzającego się idealizmu 
wśród warstw społocznych. Który można znaleźć 
jedynie w kościele katolickim, wygłosił ks. Lu­
dwik Kasprzyk. W czasie nabożeństwa odśpie­
wał chór pracowników kolejowych przy akom­
paniamencie orkiestry, szereg kolęd polskich. 
Przebieg nabożeństw* wywarł na uczestnikach 
podniosłe wrażenie.

MINISTERYALNA NAGRODA LITERA­
CKA Ministerstwo sratwki i kultury prayznało 
w konkursie nagrodę studentowi IM w. Jag., 
Józefowi Aleksandrowi Gałuszea, ta tom poe- 
zyi p. t  „Biesiada Kameleonlów". Jest to już 
druga z rzędu nagroda Min. szt, 1 kuli-, którą 
uzyskuje ten poeta,

BOY NA UROCZYSTOŚCIACH MOLIEROW­
SKICH Vf  PARYŻU. Dr Tadeusz Żeleński 
(Boy) (tłumacz wezyBtkłeh dzieł Moftiera, zo­
stał zaproszony przez miasto Paryż do wzięcia 
udziału w uroczystościach molierowskich, któ­
re rozpoczynają się dnia 15 b. m. Di Żeleński 
wyjechał dzisiaj do Paryża.

GROŹBA ZWINIĘCIA DWÓCH ODDZIA­
ŁÓW POCZTOWYCH. Jak juf donosiliśmy, 
onegdaj rozeszły się po mieście pogłoski o ża­
rn icr zon cm zwinięciu dwóch oddziałów poczto­
wych na Podwalu i Klepairzn. Celem stwierdze­
nia faktycznego etanu rzeczy u źródła, sprawo­
zdawca naszego pisma zwrócić się wczoraj do 
prezydenta poczt i telegrafów w  Krakowie, któ-

szeregu godzin, fdyż nie moim teh było asa 
nąć przed pnzybwetom komisji -wdowo 
sklej. Powwiom tragicznego wypadku by łt  
własna nieostrobnośó pasażera, który wą^c*J 
podobno z Moraw do rodziny swej w  Zabierao-, 
wie, a -dowiedziawszy się w ostatniej chwili,' 
te  pociąg n* tej stacrł się nie zatrzymuje, 
wyskoczył z wagęnu tak nieezczęśliwie, żaf 
wpadł pod koła pociągu, zdążającego właśnią 
w przeciwną stronę. Podobno trup leżał na to- 
tm»  50 godzin, nim przybyła koznieya aądowo. 
lekarska. •

WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Wóbee stwierdza, 
nła praw Mlejsld Urząd weterynaryjny dwócł[ 
wę^padków w ś iokiiwry *  peów w Krakowią 
w Dz. XIF ł KIK, Magistrat przypomina obo< 
wtrwefc. ścisłego wrzmtrzegania wydanych za 
uządzeń, zdążających do stłumienia zarazy, 
w szczególności zaś odo«ezącvch się do xaopa- 
fcrywaai* p sów , ta i  chodzących wolno, jak 
i  prowadzanych na smyczy, w trwałe 
kagańce, wykluczające moizrość rikąszeniaj 
Wypadki pokąsania prrev psy winny być a s(  
tyehmtast zgtowooe w iriejskim Dmędzie wet 
terynaryjnym.

TRUP NIEMOWLĘCIA NAŁ WTt.CĄ. Onegdaj 
wiecioreŁ chłopcy, zabawiający się flizgawką n i  
rzeczce Wildze, wpadającej dc Wisły pod DębaL;
kaonL znaleźli kfrfo DrayrębU trupa r-nuer iecmegU 
dziecka, 1 oboK Doduszćoekę z piehuzkaml Komi­
sy* sądowo-łeka-skt. stwterdzfla, ta dziecko zo­
stało uduszone. Zi -toki nemowlęcia pmewieckata 
do źakładu medyerny udowej.

„UCZCIWA" PRACOWNICY. Wczoraj are» -uy 
wano 18-letnlą Maryę GlOclosmann, która, lądąą 
zairućnioTit w fabryce chustek Ferdynanda Kowij 
oza w Podgórzu, dopuszczała się tam systematyk 
cznych kradzieży Podczas rewizyi w mieszkaaid 
GTfłcksmannównej: znaleziono znaczna Sośó cbtti 
stek do odziewania, pochodzących i  kradzieży 
w fabr/co Kowacza.
i EPIDEMIA KRADZIEŻY FUTER wzrasta w na- 
wejr. mieście z dnia na dzień. Kronika policyj-, 
na notuje znowu świeże wyps/Bii tego rodzaju 
krad*żeżv 1 tak: s przedpokoju p. Ueckmana skra­
dziono futro wartości 150.000 lfk_ a i  »okojU 
mjr. Zalewski egc futro, zarękawek J  oeimei robo

szczeuk Murowe Dyrekcvi poczt i w główuym 
gmachu pray uL Warszawskiej I w  donajętych 
lokalach szeregu innych, budynków są tak 
szczupłe i  nieodpowiednie na oinra, że prac* 
jest w nich formalinie niemożliwa. Wystarczy 
wspomnieć, że pewne oddziały Dyrekcyi poczt 
ulokowane są w pokoikach bądźto pozbawio­
nych światła dzlonnego, bądźted w pokojach 
o kamiennej posadzce, a te nadzwyczaj szczu­
płe uhikacye mieszczą, niejednokrotnie 16 prs^

liKLl.000 Mk.

Z Polski I xe świat*.
ZGON ZASŁUŻONEJ DZIAŁACZKI POŁĄ 

SKIEJ. W Mławie zmarł* w tych dniach Zu- 
Lainia Morawska, zasłużona działaczka na poła 
oświaty w  Królestwie Polskiem w naje:ęt?xe}

Dla przeciwdziałano:dobie apuchtioowBkiej.
Ltbójczym wpływom szkół rosyjskich założyła* 

oowników. Były wypadki,' że urzędnicy pod- w Warszawie tajną pensyę, która ogzystoweła
czas pfacy w zimie 'odinrozdł nogi, nabawili jla# kilka i wykształciła cało pohołenle PcJok-*; 
się reumatyzmu, a z powodu pracy przy św ie-! obywatelek. Na ponsyi owej wykładali pokrys 
tle elektrycznem znisscayli wzrok. Toteż w pre-jjom»: Smoleń&kl, Ciirca.nowakl, MieczynsiĄ
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Wsrrt/Rc-lforzkowska, Gostoireki i w. innych 
ffdy psasję zamknięto, ś 7). Morawska usunęła 
się w zacisze wiejskie do Zuliaka {Kai Mławą, 
gdiis dalej pracowała nad powierzonemi jej 
opiece panienkami; tudzież zajmowała się lite­
raturą d!a młodzieży, pisząc poczytne powieści 
pa Me historycznom przeważnie. Wojna wypę­
dziła ją stamtąd. Ostatnie Jata spędziła Z. Mo­
rawska w srogim niedostatku, zarabiając lck- 
•yami na chleli powszedni. — Cześć Jej pa­
rni ęcH

WYBO.łY WILEŃSKIE nie były pozbawione 
fałwe łiumorn. Rozlepiono między innymi pla­
katy następującej treści: „Niech do urny każdy 
leci głosować na numer 3-ciH, - „Komu jasno 
w głowie świeci, głosuje na numer 8-ci", 
^Bezpartyjny, moje dzieci, głosuje na numer 
R-ci”, „Kto środkowych nie chce śmieci, gło- 
tuje na numer 8-ci”, A kto zdziera numer 8-ci, 
ten jest Świnia, moje dzieci!**

Tu trzeba dodać, że lista numer trzeci w WS- 
sie, to lista bloku narodowego, czyli t. zw. 
P- eectr. Kom. wyboroaego.

PRZEMYTNICTWO ZA POMOCĄ AUTA  
Władze celne przyłapały w pobliżu Sosnowca 
aamochód, w którym • były różne skrytki, a 
w* nieh 25 kg. czekolady, trochę tytoniu 
! wstążki póijedwabue. Samochód ten knrso- 
mał stale między Sosnowcem a Górnym Ślą­
skiem. niezawodnie więc dużo nim przemyco­
no rzeczy, zanim się władze poznały na jego 
tajnikach.

KRADZIEŻ KASY RZĄDOWEJ, Niezwykłą 
spcenbnośó i poknsę do kradzieży nastręczyło 
przewiezienie kas i papierów urzędu podatko­
wego w Niemirowie do liawy lińskiej, które 
zarządzono z powodu zwinięcia tego urzęłu 
w myśl programu oszczędnościowego ministra 
Vkarbu. Wszystkie te przednikiy załadowań) 
aa wozy czterech gospodarzy i wieziono pod 
jitdzorem urzędnika. W pobliżu Rawy urzędnik 
wyprzedził wozy, aby poczynić pewne przy- 
ptow ac a. Po niejakim czasie gospodarze przy­
jechali do Rady bez kasy, tłumacząc się, że 
fura t  kasą wjechała do rowu I rde można 
jej było wyciągnąć, więc ją wrzucili do rowu. 
Gdy urzędnik pojechał na wskazane miejsce, 
nie było tam już kasy, Oczywiście wszystkich 
Cfterech gospodarzy aresztowano.

STRZAŁY NA GRANICY. W pierwsze świę­
to Bożego Narodzenia o godz. 5 rano ktoś nie- 
wyśledzony od strony Mysłowic strzelił 8 rfr 
*7 z branuninga w kierunku polskiego poste­
runku granicznego na moście w Modrzejowie 
I obu żołnierzy, pełniących służbę, ciężko po­
ranił.

OLBRZYMI LUKSUSOWY SAMOLOT. We­
dle doniesień dzienników włoskich, budowany 
jouS obecnie we Włoszech samolot do przewozu 
pasażerów, przechodzący rozmiarami j wspania­
łością urządzenia wszystkie dotąd zbudowane 
BUtikt powietrzne. Statek ten, noszący nazwę 

’ P0f 'aŁ*a 12 motorów,, każdy o sile 
' 00 b  P. Do jfigo osobliwości będzie, między ta­

ma. należała własna, elektryczna kuchnia, 
obbe/ona na przygotowanie jedzenia dla 100 
Pasażerów, których może zabrać „Napoili*1. 

^  tW auiacyą będzie się wznosił oszklony
l a t * * ,  «I<uiT W * S i « M r i a  łrrpfru m agii m m n n .
waft przebywane w czasie lotu okolice. Amery­
kanie starają się już podobno o nabycie tego 
samolotu.

ZIELONE &N1 \DANIE. Tak nazywało się
ia prezydenta Francy! Thiersa i kilku jego na­
stępców przyjęcie w pałacu Elizejskim nowych 
e?łonków Akademik a to * powodu zielonych 
fraków tych nowych „nieśmiertelnych”. Zwy- 
czai — zaąiechany później — wznowił obe- 

f  prezydent, tylko, że wizyta ta odbywa się 
jnM>ez owych uroczystych strojów zielonych.

OPERA I OPERETKA. Jutro premiera opery 
Bizeta „Carmen**. W operze tej, która ma zape­
wniony długi szereg przedstawień na krakowskiej 
scenie, • odbędzie się rewia wszystkich najlepszych 
polskich mezzosepranfetek w tytułowej roli. dają­
cej — jak wiadomo — sposobność szczególnego 
śpiewaczego i aktorskiego popisu. W premierze 

| wystąpi gościnnie, jako Carmen, p. Marya Trąmp- 
czyńska.

Repertuar teatru miej- asa. J. SJewsefcleg*.
Wtorek 10 b. m.: ..Jesienne skrzypce**, 
ńroda 11 b. m.: ..Botl«em polskie**.
Czwartek 12 b. m.: „Sąsiadka**.
Piątek 13 b. m.: „Jesienne skrzypce**.

MleHki teatr: Oprre 1 ©peretfee.
Wtorek 10 b. m.: „Odmłodzony Adolar**.
Środa 11 b. m.: (Premiera) „Carmen**.

R«p«rU.ar „Neweśei**.
Wtorek 10 b. m.: (Premiera) Wieczór baletowy. 
Środa 11 h. m.: Wieczór baletowy.

razem przybędzie do pałacu Elizejskiego
&*l8rwfe nowych akademików, wśród nich ko- 
^^/op isarz Robert margr. de Fłere.

Zawiadomienia ! komuaikatjr.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We wtorek 10 

bei^ * 7 wieczorem (ul. św. Anny 12) od­
ro* 1. 81<* waranie sckcyi tomistycznsj, na któ- 
[ , ®ł prof. Feliks Hortyński będzie objaśniać 

Yzą Arystotelesa z komentarzem, św. Tomasza, 
wolny.

wiT?-'5 J rA PftASY. Od dnia dzisiejszego zamó- 
r Tj* w» zaroszenia przyjmuje komitet Reduty 

w lokalu Syndykatu dziennikarzy krakow 
jj* przy placu Szczepańskim L 7, I p„ od 

&u,«- 12 do 1 w południe.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
cegiełki wawelskie ufundowali: 1680-tą 

...U*, ziemian pnw. gorTtekiego; 1687-mą 8tanisla. 
dyru ®®™kowie 1  Jasia; 1688-mą Anna i Wla- 
„ .y * *  jG*wiil8cy i Hipolita Rogowska z Kijo- 

rcra-tą grono nauczycielskie i nczenlce se- 
lÓOftji1* ,,naaczycieisklego żeńskiego w Kętach; 
■z £ ---  ®rpnislawa i Eugeniusz Kutzlebowie 

Ayres; 1691-ezą Urszula i Bronisław 
ca ce^3k6 * GdaĆ8k* — ^Placają-c P» 30 000 Mk.

NEKROLOGIA.
Aei| *  *’ ,D r A n t o n i  W o l a a l e g i e r ,  je- 
i cct>» n.a^Fhituiej82ycb działacay narodowych 
wnart 4y« a  pińskiego na Pomo-rzu,
w no* • ?  Trzech Króli w Szenfeldzie 

* • chf)^ ck im , w dyecezyi chełmińskiej.

p . Odpowloł t f  R edakcji

Brukować nie będziemy?

ZAKŁAD IM. HELCLÓW
objonie kilku wolnemi s a l a m i , nrrX
W i n n i  « 1 * « vJD116 UIflo*
s S  na miesr-ka'me 1 wik‘ oeoby star-
*“?, wmku, potrzebujące, * powodu nb-no- 
ysnego stanu zdrowia, troskliwej opieki

Z teatrów ItrakOwsklch.

^ K i e L y ń s k ^ :
^ S T J ^ 9 ,<;matów. PPr m o Z d * ™

Pokaz wyrobów modoiarskich 
firmy fierse.

Znany w Polsce od 60-elu lat warezaronki za­
kład modniaraki pod firmą Bogusław Hcj-bj 
urządził w Krakowie w u b ie lą  niedzielę po­
kaz swych wyrobów w Ł zw. sali marmurowej 
Grand Hotelu. Niezwykle bogata wystawa 
obejmowała ko lekcyę kapeluszy od najskrom­
niejszych do najstrojn ejazych. wykwintnych rę 
kawiczek, wachlarzy, szlafroków, kimon, sza­
lów malowanych lub aplikowanych ręcanie, 
bielizny damskiej, jedwab-iej 1 batystowej, jak 
itówwei eztucanych kwiatów wykonanych z 
prawdziwym artyzmem. Wsayst.lce te przed­
mioty są dziełami firmy Hereegx> oświadczącomi 
chlubnie o naszej rodzimej produkcyi, która 
rywalizuje zwycięsko z tego rodzaju wyroba­
mi f’rm paryskich. Główmyin poinktera pokazu 
były wspaniale okrycia futrzane, płasecze je­
dwabne i atlasowe oraa prześliczne suknie dam­
skie wizytowe, wieczorowe i balowe od skro­
mnych do najwykwintniejszych. Suknie te wy­
konane według najświeższych wzorów pary­
skich przy pełnej jednak pomyslowośri swoj­
skiej, domonstrowaro kolejno wobec zaproszo­
nych goścL Stroje okazywano na praoo- 
umicy Zakładu, która spocyalhio zajętą jest w 
firmie jako t  zw. „model**. Widzieliśmy więc 
damę. która zrzuciwszy z siobie płaszcz jedwa­
bny o bogatym kołrremi futrzany-m z blbretck 
1 wzorzystej podszewce w kwiaty, stanęła 
przed nami w sukni wieczorowej z łamy srebr- 
no-różnnej, przybranej tiulami i frendzlami. .Śli­
czną była suknia balowa e jedwabni 1 atłasu 
lamowana srebrem s podkładem we!wetu. 7,a 
okryc?e do tej sulml służył płaszcz kolom lila 
t  wielwełu, bramowany futrem. Ogólny zachwyt 
wzbudzłłyi wieczorowa suknia panieńska z 
szyfonu bogato przrbrana dżetami, dalej suknią, 
różowa 1  creoe de clune ozdobiona peTłam1 
1 diamentami, suknia seledynowa t brokatu na 
Bzvfonie, suknia szyfonowa podmałowywana 
ręcznym rysn^Hem sprawiającym nawet z bli­
skiej odłegłośj?! wrażenie bogatego haftu 5td.

Wśród 2-eodztnnego pokazu zdołano prze- 
ptąrnąć załedWJś cząstkę wwiezionych do Kra­
kowa kanarów. Okazywane przed oczyma za­
proszonych #oścl wyroby snotkały się * ogól- 
nem a tak prawdziwie zaałużonom nananicm.

7aznaczvć należy, że firma Hersego zatru­
dnia w Warszawie około 600 pracownic, i lect 
jedynym na wielką skalę polskim zakładom mo- 
dr.larsklm, który wfnł«® elę spotkać z ogólną 
sympatyą f poparciom całego społeczeństwa. 
Sprzedaż w Krakowie w salonach Grand Ho­
telu trwać bedzle do dnia 21 stycznia.

rowach; praw i interesów jmlskich. Radca l>r 
M a c h a r s k i przedstawił opinię sekcyi han­
dlowej w sprawie zasad kaikulaeyii kupieckiej 
ceu, Zgcxlr.ie z wnioskiem sekcyi uchwaliła 
Izba, że kupca powinna obowiązywać cena ryn­
kowa, o ile nie zdoła wykazać ceny wyż&zej 
ua podstaw ę faktury.

Radca A d e 1 m a n przedłożył wnioski w 
sprawie poboru akcyzy i podatku towarowego.

Dłuższą debatę wywołał referat radcy A fr­
e z y  c a  w sprawie projektu ustawy o u r l o ­
p a c h  d l a  r o b o t n i k ó w .  Reforent propo­
nuje ustalon e płatnego urlopu 7-dniowego po 
roku zatrudnienia i 14-drtowego po 8 latach 
pracy. W dyskusji zabierali głos radcy: Pasz­
kowski, Sch ller, Rosobudzkp’ Ud«rski, Ader, 
Br Nieć, Steinberg inż, Adehnan, Iglickl, 
Nitsch i Sewalski. Uchwalono domagać się od­
roczenia obrad nad tym przedmiotem w War­
szawce, względnie przeprowadzenia ankiety 
przez Sejm, a na wypadek gdyby to nie było 
moźliwem, oświadczyć s ę  za stanowiskiem re­
ferenta.

Przedstawiciel D yrekcji kolejowej radca 
K u b i e z e k  udzielał następnie wyjaśn:oń co 
do nowych połączeń w kraju, jak i za granicą. 
Zaznaczył konieczność p o ł ą c z e n i a  K r a ­
k o w a  z K a t o w i c a m i  i B y t o m i e m .

Z kolei uchwaliła Izba szereg wwosków na­
głych między irneroi wniosek radcy Anc-zyca 
p r z e c i w k o  zamierzonemu z w i n i ę c i u  
d w ó c h  f i l i i  p o c z t o w y c h  w K r a k o ­
w i e !  radcy D ro h m k a w sprawie przedłuże­
nia terminu do składnm a fasyl do końca maja.

Posiedzenie krak. Izb; handhwej.
Wcsoraj wieczór odbyło &lę plenarne posie­

dzenie członków Izby hacdlowo-przemysłowej 
pod przew. prezydenta lzoy Epoteina. W po­
siedzeniu prócz komisarza rządowego wzięli 
udział przedstawiciele włada kolejowych i po­
cztowych. Jako gość wziął udział w posiedze­
niu prof. Okol&ki, reprezentant Polski na mię­
dzynarodowym kongresie pracy w Genewie. 
W sprawozdań In wspomniał przewodni leząc y o 
konferencji z min. Michalskim, któremu przed­
łoży? szereg żądań, a mianowicie w  sprawie 
zniesienia komitetu węglowego, Urzędu walki 
z lichwą, GŁ urzędu przywozu 1 wywozu orar 
lwowskiego urzędu cenzurowania Ustów. Ze 
spraw kolejowych poruszy#'prezydent ważność 
połączeń x G. Śląskiem oraz konieczność budo­
wy osobnego magazynu dla przesyłek celnych 
pospiesznych.

Z kołeó przystąpiono do wyboru Prezydyum. 
P r e z y d e n t e m  w y b r a n o  j e d n o m y ­
ś l n i  e p o  r a z  4 - 1 y p. T a d e u s z a  Ep-  
S t e i n a ,  wiceprezydentem p. Jana P e r o -  
s I a, zaś delegatem Izby do Prezydyum p. Wła­
dysława Z a w o j s k i e g o ,  Komisarz rządo­
wy radca N o w i c k i  w imieniu wojewody 
krakowskiego i własnem złożył gratulacje no­
wo wybranemu prezyd. 1 wyraził mu pełne 
uznanie zs jego dotychczasową owocną dzia­
łalność. Prezydent Epstein połączył a podzię­
kowaniem zarys programu prac Izby na przy­
szłość.

Skarbnikiem na r. 1922 wybrano p. inż. Leo­
narda N i t  s e h a.. P-ad. Dr N i e ó zgłosił wnio­
sek, aby prezyd yum Izby domagało się u rzą­
du jak najrychlejszego uchwalenia ustawy © 
Izbach handlowych i przomysłowyich dla całe­
go państwa. Wniosek uchwalono.

Następny punkt porządku dziennego doty­
czący traktowania z a g r a n i c z n y c h  S p ó ­
ł e k  a k c y j n y c h  w państwie poklciem oraz 
dopuszczenia k a p i t a ł ó w  z a g r a n i c z ­
n y  c h w polskich spółkach akcyjnych, zala- 

jtwiła Izba w myśl propozycji p. Epstoina, któ- 
|ry się oświadczył za libcraJncm traktowaniem 
IzagianicMych spółak i kaąśtołów przy zawą-

i?a V i i
Konferencya mięizynarodowa z udziałem Ro- 

syl ł Niemiec odbędzie się w marcu.

Cannes. P. A. T. (Hava«). Tekst rezolucyi 
przyjęty przez konforenejre jest następujący: 
Mocarstwa sojusznicze wyrażają jednomyślnie 
pogląd, że konferencya fliiansowo-ekonomiczna 
winma być zwołana w pierwszych dniach mar­
ca. Wszystkie mocarstwa zainteresowane w 
niej, nie wyłączając Niemirc, Austryi, WęgleĄ 
Bułga:yi i Rosyi, wSuny otrzymać zaproszenie 
w celu wysłania p>racd3tawicieli na konferen­
cję. Mocarstwa reprezentowane w Cannes wy­
rażają zdanie, że konferencya ta stanowić bę­
dzie postęp na drodze ekonomicznego uregu­
lowania stosunków w Europie środkowej 
i wschodniej, przytem kładą nacisk na to, by 
na owej konferencji mocarstwa rew  zentowa- 
ne były przez swych premierów, tak, aby w  ten 
sposób przyjęte na konferencji zalecania uzy­
skały autorytet, zapewniający wprowadzenie 
ich w życie. Wznowienie handlu międzynaro­
dowego w Europie I powiększanie źródeł do­
chodów wszystkich krajów jest niezbędne dln 
zwiększenia ilości rą k  roboczych dc pracy 
1 zmniejszenia kryzysu ekonomicznego świata.

Wysiłki wszystkich narodów zlderowanc być 
winny ku usunięciu przeszkód tamujących han­
del, ku udzieleniu poważnych kredytów pań­
stwom o słabej walucie i ku pozyskaniu dla 
współpracy wszystkich, celem wznowienia nor­
malnej pracy, celem uzyskania wzrostu mię­
dzynarodowej produkcyi. Mocarstwa sprzy­
mierzone uznają, że zasadniczo niezbędne wa­
runki dla urzeczywistnienia tego planu mogą 
być sformułowane następująco:

Narody nie n?ogą rościć praw do narzucania 
zasad i systemów politycznych i gospodarczych 
innym narodom. Każdy naród ma prawo de­
cydować dla siebie o takim systemie, który 
uzna za korzystny. Kapitał zagraniczny może 
być użyty dla udzielenia pomocy tylko wów­
czas, gdy kapitaliści cudzozirasry otrzymają 
gwaraneye, że Ich dobro I prawa uszczuplone 
nie będą, oraz dochody z przedsiębiorstw prze­
mysłowych zapewnione będą. Poczynania ta­
kie mogą być zastosowane wobec Rosyi i Nie­
miec wtedy, gdy Niemcy 1 Rosya zobowiąże 
się wypełnić naetępalątr- warunki:

1) Uzrrpnle wszys*klch długów I zobowiązań, 
które były i będą zaciągnięte I zagwarantowa­
nie ich praez państwowe orsranizacye municy­
palne i inne organizacje publiczne, oraz u z lut­
nie obowiązku restytucji, odbudowy i odesko­
wania interesów zagranicznych za szkody po­
niesione wskutek konfiskat i sekwestrów.

2) Ustawowe stwierdzenie prawa wykony­
wania zobowiązańv zarówno handlowych, jak 
1 wszystkich innych.

8) Narody wszystkie ustalą, jakie mają być 
F^yjęto środki wymiany ł  jaki system mo­
netarny, aby w ton sposób zapewnić handlo­
wi należne gwarancje,

4) Wszystkie narody muszą zobowiązać się 
do powstrzymania propagandy skierowanej 
przeciwko systemom politycznym, stosowanym 
w innych krajach.

5) Wszystkie kraje mnożą się zobowiązać do 
powstrzymania kroków agresywnych w sto­
sunku do krajów sąsiednich.

ff) Postanowiono, że konferencya ekonomtea- 
no-fiuanaowa w “rwie Włochy I Stany Zjedno­
czone przes wysianie fm zaproszenia do wzię­
cia udziału we wenólnej akcyŁ *

Udział kmrjll e oMbwsbIi Europy.
Warsoawa. (Telef. w ij. Koła zbliżone do  

„Białego Domu** w Waszyngtonie oświadcza­
ją, te w  najbliższych dniach prezydent Har- 
ding odbędzie naradę a członkami gabinet* 
w sprawie stanowiska, które powinny zająć 
Stany, Zjednoczone wobec zaproszenia, wysto­
sowanego prze* 'Radę Najwyższą w Cannes. 
„New York Herald** zaznacza, i i  jest rzeczą 
pewną udział Ameryki w sprawach odbudowy 
Europy. Z ram ien ia  Ameryki w pracach Rady 
gospodarczej weźmie udział sekretarz stanu, 
sekretarz handlowy i sekretarz do spraw fi- 
nafflSOnyjsb,

Włocky za eeropeitką sslidansśdą 
j p p o t e z ą .

Medyolan. (A. W.) W ro?,mowie z redaktorem 
„Poppolo dTtałia*’, Mussobrdm, oświadczy!
włoeki minister spraw za.gr. Della Toretta, ie  
Włochy skłonne są do odbudowy Europy, przy 
czem jeanakowoi nie chcą zrezygnować ze 
swego stanowisk a. Obecna konferencya jest— 
zdaniem Della Toretty — różną od dotychcza­
sowych konferencyi. Sprawę wschodsiią zała­
twiono już w Paryżu. Włos. muszą bronić 
swoich korzyści doty eh czasowy rh wszelkieml 
siłami. Sytuacya na morzr Adryatycjdem, która 
wytworzyła między Jugosławią a V.1ocbamI
naprężone stosunki, budzi poważne obawy.
Ruch polityczny w miejscowościach nsuldiwiaj- 
skich jest objawem natura^cm. Z/ianifnn Della 
Toretty, zenoś się na nową konferencję państw 
nadduńajrkirh. Byłoby jednak rze"zą nieroz­
sądną uważać, że konferencya zwróci swe ostrze 
przeciwko Wiochom Della Toretto zaprzeczył 
następnie energicznie, jakoby między nim a 
Bononim istniały Jakieś iłłęporonnnienia. To­
retta jest zwolennikiem stworzenia europejskiej 
solidarności gospodarczej.

0 układ paranej Fraagyj I Aiilii.
Lomlyn. P. A. T. (Havas). Dzienniki dono­

szą 1  Cannes: Llyod Gearge i Briarul rozpoczęli 
rokowania w sprawie zawarcia układu angiel- 
sko-franenskiego, któryby gwarantował pokój 
Europy i przewidywał pomoc wojsk angielskich 
w razie zaatakowania Francyi przez Niemcy.

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) „Petit Journal" 
denosi o rokowaniactf między Bńanaem i  L. 
Guorgem w sprawie angie sko-fraucuekiego 
układu gwarancyjnego, że. L George w Londy­
nie zgodził się zasadniczo na zawarcie układu 
pod warunkiem, Ii FTancya zaakceptuje porzą­
dek dzienny w Cannes. Rokowania rozpoczęły 
się natychmiast za pośrednictwem ambasado­
rów. Fierw&za propozycja francuska zawierała 

: przymierze zaczepno-odporne wraz t  konweD- 
cyą wojskową i morską, którą obok Wielkiej 
Brytan?; musiałyby zawrzeć również dominia 
angielskie. Przymierze miałoby zobowiązywać 
oba państwa do wzajemnego poparcia nietylko 
na wypadek ataków Niemiec, leer także 1 w 
każdym innym wypadku, jeżeliby postanowie­
nia terytoryalne traktatów pokojowych były 
zagrożone. Rząd angielski odpowiedział kontr- 
prcporjrcyą układu, który Jest bardzo podobny 
do układu gwarancyjngo z r. 1919, którego za­
warci o Anglia uzależnia ponadto od szeregu 
warunków. Wówczas nastąpiła nowa propocy- 
cya francuska, w myśl której utworzonoby 
związek państw Europy środkowej 1 wscno 

1 dniej na warunkach cztereci mocarstw w spra­
wie otrzymania pokoju na Oceanie Spokoj­
nym. Ten związek kontynentalny misi obejmo­
wać wszystkie państwa, które powstały na 
pcd8tawie traktatów pokojowych lub kićrycb 
terytoym doznały wskutek traktatów ookojo- 
wych zrreany, a więc 1 Niemcy. P&ńetwa mia­
łyby poręczyć sobie wzajemnie Rwój stan po- 
siadania 1 zobowiązać się do nleatokowania, 
lecz na wyuadełt konfliktu odniosłyby słę do 
sądu rozjemczego.

Zerwanie stosunków między C&maai
a

W;«7.yngton. (A. WĄ Stosnnld dypiomaty- 
cz.no między Anglią a Ghiaaini zostały rzekomo 
zerwane, na skutek bojkotu towarów angiel­
skich w Chinach. Poseł chiński został odwoła­
ny a Londynu.

IV TARG WZORÓW TOWAROWYCH oflbft
dzie się w lYadze w d.niacb od 12 do 19 mareaf 
b. r. Pokaz ten obejmuje wszelkie gałęzie prze. 
myslu. bmlownictwo. galen ę artystyczną 1 t. O,' 

Warszawa. P. A. T. G'-ełda zbożowo-tow*K 
rowa. Żyto 7.800—7250 Mk. Cena ta rozumóf 
się za 100 kg. netto, ioco stacya zaiadowanią^

NA TARG od 1 do fi b. m. spędzono: bnln
rogatego 868, cieląt 707, owiec i kóz 9. awrogweW 
zny 808. razem 2-152 zwierząt. Płai-cme za jedes' 
cettiar metrveznv tvwej wagz.- bnhftie od tSX"X>— 
24.500 Mk_ woły o<J 16.1)00—.29.000 krew#
od 8.500—22.200 Mą., jałownik od 10000—21.8-0(1 
.40r„ cielęta od 16 000—21.500 K k, nieroesciznęj 
od 84-500—44.800 Mk_ bitej wugi: nier-jgacimy 
< d 41.500—58.500 Mi Z spędłonycL nartarg iw *, 
rząt sprzedano: na konsumeye 134S
sztuk, na konaumcyę mnych cmin kraju 107 «z?akJ
(>ny powyisze obliczono bot opłstr ak^wiowej 

W porównaniu ze spędami w przeszłym trire
dniu było więcej' 810 sztuk bydła, 129 rióląt I
ięrrogaci2By, i i i  4 barany mmej, ratetn 69t> 
więcej.

WYKAZ t m m  W KRAK9WIE
z tai* 9 Stycznia 1911 ». u f

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Komisya graaicant poJ- 

ska, ktróa dotąd obradowała w Mińsku prr*- 
nioeła się do Mc«kwy, aby pod bokiem cen­
tralnych władz sowieckich móda Drzyępicetyć 
ostateczne wytyczenie pranie.

Warszawa. (Telef .w!.). Ostatniu tray ęjfcrę- 
ty rosyjskiej floty c«Am om orskiej zostały 
sprzedane przez Sowiety przedsiębiorcom an­
gielskim za 250.000 funtów ssterliogów.

Warszawa. (Telef. wł.). Prtsz. MElerand za­
prosił Masa tyka I Benesza do Paryża, Podróż 
ta ma nastąpić z końcem stycznia.

Waszyngton. P. A. T. (Havas). Przediłtawi- 
ciele Franćjrl, Anglii, Japonii, Włoch i Stanów 
Zjednoczonych przyjęli propozycyę amerykań­
ską, zakazującą używania gazów trujących 
w wojnie,

Wiadomości gospodarcze.
PRZEMYŚL BAWEŁNIANY POLSKL „Ku­

ry er 'Wieczorny1* podaje zestawienie rozwoju 
wielkiego przemysłu bawełnianego, zrzeszone­
go w Związku. W kwiertntu r. 1920 zatrudnio­
nych było w przemyśle bawehńanyir 24.170 
robotnikow, dn. 1 kwletnlz 1921 r. 8KÓ44, wre 
gicie dnia 1 pztd-.umniL. 192L r. 40.790 
W przemyśle wełnianym zaś E rb* robotników 
wynosiła: 1 kwietni* 1920 r, 6060, 1 pażdzier 
nlka 1921 r. 14.600 Ogólnti łkzba robotników, 
zatrudnionych w  przemyślr Włókienniczym w 
Lodzi wyńoeib- w dok 1 marca zeszłego roku 
64A96.
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JERZY MEIRS ! J . M. DA3R0S.

Tajemnica' pociąp Ir. II
Na dwri.cu odnaleźli wyrostka, 
fcljłopiee twierd ił, że rozmawiając z nu 

morowymi w podwórzu dworca pot-dyszul 
pionvszv raz o „tajemniczym podróżnym". 
Szczegóły, o .jakich rozprawiano na staeyi, 
zgadzały się zupełnie z w -M d c B  jakie :uś 
p-na, którego spotkał kwadrans przed tein 
i za którym szedł przez jakiś czas ponieważ 
obaj dążylUW tym samym kierunku.

Niebiedri^Wkiilnry zwróciły najpierw uwa­
gę dziecka. TeW szezo*rół bawił malca. Na- 
s i -p i ie  jegomość zachowywał eię dziwnie, 
cn chwila o tjU la ł się. 'akby chciał spta- 
wdzić, że nikt go nio śledzi. Było w tem 
wszystkieui coś jjracjrzanero. to też malec 
nit zdziwił się. srdy usłyszał na stacyi, o co 
oskarżaj:} ..tajemniczego podróżnego". Czy 
wierzyć dziecku? Naczelnik mioiscowej po 
licvi i pan Bninion potrząsali Jrłowami nie­
zbyt p-zeko-nr ni czy chłopiec m ówił praw­
iło ?  Opowiadanie jeeo w yąlądało na w y­
uczona recytncve. Przvtem wen'© nio był 
zm ieszany, choć tak poważno osoby po słu­
chały. Czy nie zachodzda tu pomyłka i czy  
tron rten nie był fałszywy?

W olff w knimu rM wyraz ogólnemu wra- 
łenn i i zadecydował:

—  Nio przecież nie ryzykujemy!
Istotnie niewiele ryzykowano. Zaczął 

imtać:

—  Czyś nio nieuważył, moje dziecko, cze­
goś urKormliie-fro w zachowaniu się tępo 
pana? Czy nie wyglądał jakby się chciał 
ukryć? uciec? Czy możeśz powidzieć skad  
szedł w chwili, rrdyś <ro spotkał? Czy po­
trafisz zd „ i sobie sprawę z której strony 
przyb' wal?

—  Och! ukrywać, to się nio ukrywał, ale  
cląąle s ;« £ ’ądał na mnie, jakby jro to zło­
ściło, że za n m idę; właśnie dlatego sze­
dłem aż do końca... żeby zobaczyć. A  co 
do tego, skad przybywał...? Hol ko! „gdzie 
mu tam brzeg widać..."

—  Co? co takiego?
 Tak! chcę powiedzieć, że nie mam Ł9-

loncgo pojęcia. Uusiał się „najść“ sernic, bo 
miał okropnie „ g k y “ zachlapane 1 lotem. 
Uo.zej, niż ja! A spodnie tak upaprane, jak­
by wracał z manewrów.
-  —  Jeżali scedłeś za nim aż do końca, toż* 
musiałeś widzieć gdz.o wszedł.

—  T ik  mi się widzi.
—  No więc?
—  W szedł do domu na ulicy... na u licy .- 

Nie pamiętam, czy  Laitiers, czy Carnot... 
ale ja już ją tam znajdę. Zadzwonił i taki 
ei facet żó'to-ezam v przyszedł mu o;woczyć.

— Chodźmy tam! zdecydował detektyw .
Sędzia śledczy wahał się jednak, bo lękał

się, że -za b ieg  nieobm yślany n e  powiedzie 
się. Nieznajomy pozna dziecko, ponieważ 
już jo zauw ażył i będzie się wystnzegać. 
Zresztą z pew noócą będzie bardzo trudno 
go zaaresztować, bo zbrodniarz rozporządza 
niejedną samiczka. A potem p.Kl jakim pre­
tekstem wejść tak niespodzianie do cudzego

demu? Pr jyp«§e?wszy nawet, i© m ały mó­
wił prawd (, io  nie kłamał, by się wydać in­
teresujący i o, hib wyłudzić trochę gioszo, 
któż zarę zy, że ireznajionny jest naprawdę 
poszukiw anym  osobnikiefB. Nie było też 
zre^i.y Cowdedzioną rzeczą, że tajemniczy 
j« drożny, był zaplątany w sprawę morder­
stwa.

Wszy f t y  na to  zaprotestowali, ta­
ki >in re-zrnnowanńi n igdyby nikogo n:e mo­
żna aresztow ać i poj;cja miałaby związane 
ręce. Nie! nie! jeżeli nieznajomy jei-t rze­
czy w i.-re  tajemni'^ym podróżnym, nic się 
nio ryzykuje, stwierdzając j^sro tolsam ość.

T ego zdania bwj szef beznieczcnstna. J e ­
go słow o zadecydowało. A rsen'usl Wolff 
miał iść z malcom, rozpoznać dom I prze­
prowadzić szybko m e.w sze śledztwo w  oko­
licy . Jeżeli ckftże s ‘t ,  że chłopiec mówił 
prawdę. W olff zastanowi się nad spęrobem  
ujęcia jcs-oimcAra, B ęd ro  natura In’© postę­
pować ci? brożnie, by nie spowodować po 
myiki i n :e w yw ołać głośnego skandalu.

—  Jeżeli to jest nasz rocnw ptaszek, rro- 
n n  powodu do obaw. K^oś kto się tak ukry 
wuj ri© ma czystego sumienia, rzekł komi­
sarz kolejowy.

W szyscy przytaknę!’. Należało tylko
sprawdzić, czy  ten czbuwick był tajemni­
czym podróżnym z pociągu Nr. Jfi. Aby to 
ustalić, musiał go rezpoznać k /oś z pomię­
dzy tych. któ-zy zauważyli go w  n wy na 
tiworr n r  Potem dopiero możnaby go aiCrzto- 
wać. Trspelctor zabrał więc ze robą urzędni­
ka, który tej nocy odbierał od pasażerów

bilety i krtóry utrzym ywał, że pozna tajemni 
czego podróżnego. Obaj udali się za małym  
przewodnikiem.

Ten ostatni przypomniał sobie ulicę i bez 
wahania wskazał dom. W olff poszodł sam 
naj;: zód, a m ak e i urzędnik pozostali na 
rogu ulicy.

Był tr. dom prywatny, bardzo ładny, oto­
czony angielskim  parkom , zamknięty u  ku­
tą w żelazie krat ą. W olff minął dom, t y  nie 
zwracać nk-zyjej uwagi i w sąsiedztwie za­
brał perzebrre n u infotm acye. Nie bez łatwo  
zrozumiałego zdziwienia dow ‘&iIz'n! się, że  
dam n.iieżal do pana Bcuia łfo.utignier. 
urzędc:ka m iejscowego, który tisoóuJte gu 
zamieszkiwał.

Mimo usiłowań n?e dowiedz’r.1 się, czy pan 
llontignf* znajdował się w L a o ch e  w tej 
chwili, ł rzypuszczał więc, że służba pizyjęta 
nieznaj-imcigo w  czAsie nieobecności pana 
i Ż8 ten ostatni nio wiedział wcaie,, iż gości 
pod swym dachem nfe-b&zpieczimgo i poszu­
kiwanego bandytę,

W oiff umówił s'ę z naczolnikiem m iejsco­
wej policyi, że w danym razie użyje chłopca 
juko poslań-cn, o ile bęuzie muskał się z urzę­
dem beznieazeństwa publicznego porozu­
mieć. W olał jednak zasięgnąć zdania sam e­
go  szefa w  spraw ę tak dyskretnej, prosił 
więc urzędniika i chTopca, by strzegli domu, 
sam zaś udał s ’e do po-bitekioj cukorni, by 
się posłużyć telefonem  i połączył się z ko- 
misnryatem.

Zdum enie naczelnika. pol:cyi w  karoebe 
było jeszoee w iększe. W szyscy znali tu dm-

| skonał© pana Monti&nier i wysefe© cenili,
ko zacnego urzędnika i sędziego trybunału 
cyw ilnego. Naczelnik żył z 11’m w  przyjaźni 
i wiedz al, że obecnie znajduje r~ w  Laro- 
che, rzadko bowiem frieay wyjeżdżał dokąd­
kolwiek. Nio można więc było przypuszczać, 
że jak .9 gość baz J e g o  w iodzy znajduje się  
w jego 'temu. Trzeba zatem działać csV o- 
żn:©. Szef obawia] się ciągi© pomyłki. Jeżeli 
ciikrpak mówił prawdę —  co szef dokui 
kwTOtyr.imwał —  to pan M ont>niar bid 
-c-hyba wąwoiadrony w błąd, co  do oiobw  
swego gościa, który nadużył j«egv d ob r4  
wiaty.

Naczelnik zap-(r?ono\v«l W olffowi, fct do­
da rru dwóch agentów  do nadzorowani*  
domu, by ular.;w’ć detektyw ow i zebrard© im 
fórmacvi u mnełniającycli.

Vżolff r g o r z 1 si© na to  chętnie, nie ©h*tel 
bow-*em działrć na oślep.

Bdy agenci p rybrli, w yh issczył im ięłi 
zadani;; mieli oni sórz^dg iedyiiegc w rjścia  
z tgge. domw, a  nastęcnio. gdy  chNioio© 
i urzedn k wskażą, im rodejnzaneco JegoJ 
moócia. śledzić go  zarek ą , i o^streer"©. Je-' 
gortośń fen ma się hrź na bs-^moćcL Trzeb*  
wihęc dhjałaó zr^ocn-© i p ^ ^ o m ie , nade-' 
w szystko zaś nr© smiśció go ani vh ci'wi?» 
z or,7it. On jn>m bfliwlzo bodiztę śu^eszyk 
gfc-hy ->dink za nowr^tem już łc.h n-:e za* 
^•'ł n;ech chło -' >«, kt.ó-v" -obi wmż^ni^ 
w g a - n  etego d w ^ k a , MW->r'e -na mfeisna, 
b^ mu opowiedzieć, od przes ten cza* za- 
szło.

fOJsff <«!«▼ WMtauf.

UZ WYSZŁA!
K tra r .R N i k a u k o w e i  

PULS5IE riVł).PrD.LWÓ V-M. ARCT-WARSZAWA
SPÓŁKA Z OOR. OOP.

IwAiir, Kotel Georne’a

U S T A W A
0 DANINIE MAJĄTKOWEJ

IIRfl? 2 ROZPORZĄOZEKiEM WTKOHAWCZEM
DB3. ląZUJĄCEM TYLKO MAŁOPOLSKĄ.

Cena 200 Mj»* tr

Psrfcmm prze* Dra JANA GOTTFHIEDA
Nac-clr.ika W vSł  Izby Skarbów*) we L w ow ił.

OJ NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĄGARKIACH.

armoladęm
1 * 1  do krajania z jabłek na cukrze
U  0  pierwszej jakości w  skrzynkach 

ty lK O  h u r t o w n i a  d o s t a r c z a  »e»

POLSKIE TOWARZYSTWO HSHOltWE S.
w Krakowie, Slawkovrska T. Oddział spoZjwczy.
. rT^cranBwrgi.^BSgSDC^oEia^cEiiflsoo® Docatsirosc*©
I^B A C Z jJio lci BACZNOŚCI |
|  R O D A C Y !  i
S  Mamy -wszell':e w ielkości g o s p o d a r s t w a  ł §
e  majątki z rył, rTemiec'>ch r d ą ió o  9;u mórg, 3
g  rCwn ez k a m i e n i c e ,  k a w i a r n i e ,  m ł y n y  |  
P p a r o w e ,  w o d n e ,  tu r la  H* l  t .  d .  b: - izo §
g  korzystnie uo t Udania. J8P6 3

I  Z ? io i  o  K o ~ n ! i s o w e ,  P o z n a ń  I
I  u l .  S k a r b o w a  I . I b -  — S T . F A L E Ń S K I , 3  

TELEFON NR. 30S7, /  I
SS- â^KswatsłrocsoottieKWf owosjoasr o&a '̂OwncDtaKraocBSo b'S

m u m n e m ®
K o ty k ie w ic z a  — w© w ielk im  wyborze,

w składsia fortepianów  
Heleny SMOLARSKO

w  K r a k o w i e ,  u l .  W o l s k a  L . 7 .  m

lAftcttm ~ e  :J jb** j.Mr^sarstaai aa tan u w  iw w n a .

ŚWIECE !
,  d R O M D H C Z N E  i
I  p-schały, trianguty, oraż świeca kn- " 

s ci&lr.e woskowo i półwoskowa afe-Eja S

Zjedncczefiifi fabrykantów świec ■
i Wjfdkiw woskowych 26 i

|  KHAKÓW, ul. Karmelicka L. 27. Z
M k a U  io «  *ra I t r . f  i n k i  ib p rtn t] )* • .  *

y  ( t  °< tro  i M A K f K N s a g n s  g * n . M r i ^

68 GS 68 63 68 68 68  68 68 68 68 « 8  63

E ab. ro';i widu pną łjai
63 20 li H:eiiioap'aa£;o kl iesta iś aulicj i  63

®s ul. Krowoderska L. 63 Kraków
68  ' 6 lLS|o BIELSKIEJ F A R B I A R N 1 68

«» R. PERSCKKE 18
63 F A R R I J I 5" nalloP^ym1. za r»^«n r«» n’o

r i ł S i U U j Ł  : jp,srają;ynv się barw.kami : f ta -
s o  Irinie t a r a i i^ c w a  I t a n i a .

€8
68

63 '
68

IM A

KSRNIW
PO LEC A  SIE PR A L N IA  I EAREIARNIA

TĘCZA99
ROBOTA S0L13KA i EC7RES0W A.

/ =
RBaHDKaa^aenRiaaBanRi

63 C3 63 CO 68 68 i  3 63 63 63 68 6P 68

M
99E tA B N O ^ . s.

w  K rakow ie.
W dniu 19. stycznia 1922. o godzinie 5-ej popoL

o d b ęd z ie  s ię

w s&li Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie
ul. Długa L 1.

m m
z nas*$?ującym porządkiem dziennym:

n  Snraw ozdanfe Dyrekcji,
2) W niospk Rady Nadzorczej o  podw yższenie kap ita łu  akcyjnego rr Mkn. 

23,000 000*-- t. j. d o i . woły Mkp. 50,000.000— p r/ez  em isję 40 000 sztuk 
akcji po nom. w art. Mkp. 500 — o raz  upow ażnienie liady  N adzorczej 
do ustalenia w aruukow  em isyjnych;

S) W nioski i  ayskus.a .

Kaide 10 alrcfl dafc prawo d« Jednego g ło su ,.— Abcjinirjnsze posiada*ący nmtej u li 10 
•ke|l s—«ą tgetyć . ię ,  wydając ogolne pełnomocnictwo w celu oirzyraania prawe do jednego 
lub wiecej fio sów . e

Pra*o głosowania na W ilnem Zgromadzeniu tnoie być wykonywane p T es każdego rjtejo- 
■arjusza lub także I prxex p.łnum ocnil», bea względu na to^ c ir  i u jest ekejonarjuszem, czy 
Bie. — O udzieleniu pełnomocnictwa Zarząd winien być powiadomionym pi-emnie.

K obiet/ wykonu ą prawo glosowania a'bo osob ii ie, a lto  przez swych małżonków. Jako 
ustawowych zarząd ćw  ma ątlców. Cez oaobn“go pełnomocnictwa, sibo przez swych p iłno- 
mocn ków. Osoby będące pod kuratelą lub opieką, oraz osobj p ra ln e przez swych n a w o ­
wych w z;lednie srz.utowyi fa zastępców bez osobnego pełnomocnictwa. — Kizd'm u ak cion ij/i-  
Szowi wolno dla wszystkich przysługujących mu głosów ust.^nowiż łyiżn jednego pi łcjTOcnika.

Celem wykonami prawa głodowania n -leJ / akcje w j-jl^ n io  tym czasoi.e świaoćctwa, 
nzatadniające prawo głosowania złożyt najróżniej na S dni przed AAalnem Zgromacizennin 
w l-ta-kn Krajowym Filji w Krakowie. — Akcjonarjusze. którzy w ten sposób wykazali prawo 
głosowania ot"zvmają karty legitymacyjne* o lew a ją ce  na Ich nazwisko z w in ien  enicm itośd  
złożonych akC|i i p/zypada -icych na ale głosów. — Leg tymzej.* może służyć wyłącznie osobie  
w u ej wymienionej, lub też uależycic Wj luzanemu p ełnom ocn ikow i. i

RADA NADZORCZA.
t

-J

F A B R Y K A

* E
ii

S .  A .  W  T R Z E B I N I .
pr2 rst«?pu]e na pndstrwlr uchwał]* Wrlnogo Zgromadzenia I Hady 
Zawladomrczęj z dn a 20 I pca b. r  zatwiordzonoj orzez Rząd roz- 
pcriądzcnis.ti z dr.ia 30 września 1921 r. Nr. 160?* apr. 123  di 
podMtyż&zenia swego kcpiiafj akcyjnego z Mkp. 10,503.000 — na

M k p . 2 1 , 6 0 0 . 0 0 0 ' —
przez emisyę da.szych 20.0C0 rzt. akcyi i w Mkp. 3E0*— za sztukę.

Z pow yższej ilość, a k e ri o d d ije  się do tychczasow 'Trn 
akcyonuryuszom  10 000 sztuk po Mkn. 3*0 — i w  ten spo- 
sch. że za każde 3 (trzy) sztuki I. i II. em isyj przysługiw ać 
będ /ie  p raw o  półlotu* 1 sztuici III em isyi i  u stanaw ia  się 
cenę em isviną Mkp. 1750*— za szUtke.

Przy zgłoszeniu należy zaołacić całą cenę subskrypcyjna 
z tem , że i a  czits o l dn ia  w p ła ty  iLo a n ta  31 g rudais 19?1 r. 
bonif kow ać się będeie 4°/* odsetek.

P raw o  ooborn w ykonane i zgłoszone być m usi najpóźniej 
do dn. 15 lutego 1022 r., a to pod rygorem  u traty  tegoż p raw a, 

Now e a-keye uczestniczą w  ż a k a c h  Spółki od dn . 1-go 
stycznia l'J22 r. n arów u i z akcy^m t daw nych  em isyi.

W ydanie now ych akcyt nasl tc i jjo  skonfekeyonow aniu 
za zw roteną potw ierdzenia na z ło io f^  w płatę.
Z g ło szen i i wpłaty przyjmują Polski Bank Przemysłowy

w Krakowie, i«*
R A D A  K A D Z 9 R C Z A .

^Ssruatî zwwmmMiiw n .ymmmmmimm, 'wm«»jg MS3g'igŁiaag!
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^  153 Oranna St. h u  Haven donn, U. Si. —
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1 SPÓŁKA TRANSPORTOWA |
* ,CRACOV3A“ *@  p j - W ^ - 3 — T . W W .  I W  ®

© D O M  S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y |  
© Krakom, Grodzka 60. Tel. 270. ©
©  F IU S : L*v J w ,  u l .  H a id sk a  2 0 .  T a r n ó w ,  P la c  SIgp,- ®
©  k ie w lc a a  Z. l .y S s h o n l a t a r a g a s s a  7 .  a .  ©
®  ®  
© Wysyłka towarów w kraju i za granicę. ©
® Przesyłki zbiorowe ze wszystł<ich więk- ®
© szych miast.

* ® O ddsfsl: uf. Piotrkowska 22. ®
®  ®

Wydawca: w «**tei»twia tokkiui SpóŁIU rei#,owei H. U o l e k t a .  — RedAkinr ww>l>3r i  ado/m, i*n  M i t i ł a i k . * - * I łnKkam i* »GUm« Narodu** w. JKrakmri* pod uacsj Jen  Rowaa* Ferka.


